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o klm ą16wią w Łodzi? 

P. Kałuzyński, 
.. _ .... woduicząey ZalrZlldu KIl.y Chorych, 
·~6I'eJ'O ""rauła o fundusze rządowe dl. 

Ka.y ułe oduiosły .kutku. 

Misja min. Skrzyńskiego 
podniosła kurs złotego w Zu

rychu. 

Pod wrptywern pi:erwszych 'WiaJdomo·ś 
ci z Warszawy o dtełSygmO"W'aIIl1tU ministra 
Skrzyń:slkiego na pre:mje:ra, giiclda w Zu
,rychu zalreag{)lwała ZWyŻką kursu zło~ego 

.W c'iąg-u p'rzelP'Oł"utdn1ia poo:niósl się kurs 
doifego z 81 na 86 franków S'ZiW. za 100 zI. 
dz.yI1i oSliągną'l kurs utr,a/co,ny w mimiortlym 
rfygadnllU. 

Giełda 

PloPUJsza UpzodUI W8PSZ8WsBa. 
Belgja 
Holandia 
londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwaicaria 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy 

80,81 
273.09 

82.119 
6,73 

27,14-
20,11 

180,78 
181.54 

95,56 
27,11 

OpUDa ppzedo. fDapSZaWs~n. 
Dolar 6,82 

TpZBlla 9PZedg. wBPszawsBł. 
Dolar 

t'cmdeuoJa spokojna. J)rzy bardzo malym 
ruohu. 

Dolar w Łodzi. 
w dniu dzisiejś'zym na rynku pie

Aiętnym w Ł()a~i dolar kształtował się po 
'Kursie 6,84 6.85. Banki wymiany kuno
:waly okolo god:dny 12ej efekty po kursie 
6,80 6.R2, sprzedawały po 6,85, 6,84. 

feDdencja utrzymana. Podat mt.la. 

W o~tatniej [~wili nowe tru~nn~[i, wy~uni~te . PrlHI WYlinIenie 
Skład gabinetu wobecnem stadjum rokowań: Prezydjum i sprawy zagranicz-, 
ne -- p. Skrzyński. wlcepremjer i praca -- p. Moraczewski (w razie zai odmow· 
nego. załatwienia sprawy powrotu marszałka PiłsudskIego -- p. Barlicki). spra
wy wewn«=trzne -- p. Raczkiewlcz. przemysł i handel-- p. Klarner. sprawy woJ-

. skowe - generał Sosnkowski. oswiata -- p. Stanisław Grabski, roboty publiczne
p. Romockl. reformy rolne -- p. Poniatowski. rolnldwo - p. Osiecki. skarb

p. Steczkowski. sprawiedliwośt -- p. Wacław Makowski. 
; 

iewykluczone jednak rozbicie się \ rokowań. 
(Telefonem z Warszalwy.) 

KOROWÓD U DESYGNOWANEGO . 
PREMJERA. 

Dzi:siad P'l1Z00 pofU'dmąern desygnowany 
\Pfetn!j.elr p. S'kflzyńs'ki przyjął lIla1ypierw 
m.aJI'SIzan(a se)mu p. Rah:ja, a 'l1'a'śfępnie p. 
Stami'stawa Gra'bSlki1e:g.o. Zgodzono się na 
tz.a.'Sad.ę, ż,e każde 'Ze s~ronnictw kOaJlicyj
ny.c.h vędz.i:e miaJo je'dnego mini'Sitir.a w ga 
biill'eaie, ,r'eiSzfa zaś if!ek zos"t:alllie od'dana fa
ohowcom. 

W danszym ciąlg'tl p. Slklrzy1l!ski 'Pr.zyJąf 
p. Wi:tDsa 1 'P. DąffJslkie.go z klulm ,,PiaISfa". 

P. WITOS O STANOWISKU SWEGO 
KLUBU. 

. P. W'rfos ośw:iadczy'J oo2'.tek1tjącym gD 
d1ie,n.ni.ka:r1zo'l11, że jego sfwnłt1!ic'tlwo nljgdy 
n:e polowało na ftleki 'i ~,e:m'ba'1"tdziej nie za 
mi1el!"'Za 'tego czynić w dbecnej chWilli. M~
mo lo klub "Piasita" 'będ:zli~epojp/ieorar ideę 
'kQ'a!Li-c6i s.ejm~j, tak to czyniJł od samego 
począ'tku. Piastowcy !Ilie walhta1i:by się n.a 
welf z,U'Pet'11ie zrezygnować z itJeiki, j.eżelitby 
się okruzała ,pomzeba. Wi,'tOIS ies~ jednak 
mattia>, że ka!Żde ze sfrOtt1J1/ilclw kOlaaicyj
lIlych powHnno bez względu na swo·ją wieI 
lIrość mieć /PO jednym iprzed:sifa:wfi'Cilelu w 
gtabinocie, a Te'S.'mę stanowislk :należy ob~ 
sadz·ilC fachowcami. 

ZADANIA ZYDÓW. 
Poseł Reich, przeds'tawidel Kota 'Ly

dowskiego~ oświadczył 'PO wyjści,u od p. 
Skrzyńskiego. że żydzi są "przeciwni kan
dydatocze p.Makarew,icza na ministra spr·a 
wiedUwości. P. Skrzyński obiecał imie
niem przyszłego rządu zreaJ,izowanie oble 
tnic, poczynionych żydom 'Przez ministra 
Stanisłav.na Grabskiego. . 

WYZWOLENIE STWARZA NOWE 
TRUDNOŚCI. 

Poseł Poniatowski poinfonnow.a:ł dzien 
.nikarzy, że sprawa sfbnalizowania listy ga 
binetu nie jes·f taka. fatwą i że Okazały się 
nowe, poważne trudności. które E:wentual
ni·e mogą rozbić dotychczasowe rokowa
nia. Wyzwolenie ma na myślit sprawę po
wrotu marszałl<a Pitsudskiego. która obe
cnie zeszta na plan drugi. a przez Wyzwo
lenie jest wysuwana jako conditio sIne Qua 
ClOO. 

f LISTA GABINETU. 
Usta gabinetu wobecnem sladjum 

przedstawia się następująco: Prezydjum 
i ~pra\\"V zagraniczne - p. Skrzyński, wir
ceprezyd'ium i ochrona prac - P. Mora
czewski, o ileby jednak sprawa l)OWTO'tu 

marszałka Piłsudskiego do arntn została 
niepomyślnie zadecydowana, poseł Bar
lieki z PPS., sprawy wewmęfrzne - .1'. 
Raczkiewicz. przemysł i handel - P. Klar
ner, który w poludmie właśnie konferował 
z P. Sk:rzyńsk~m; kandydatura P. Chądtyń 
ski ego na ministra przemysłu i handlu zu
pełnie upadla; oświafa - P. Stanisław 
Grabski, roboty puhHtczne - P. Romooki, 
reformy rolne - P. Poui,arowski. rolnic
:tw.o - P. Osiecki. skarb p. SteczJrowski 
sprawiedliwość - p. Wacław Makowski. 
spraWY wo.tskowe - generał Sosnkow-

ski (ostatni z 'Pewalemi zastrzeleniami). 

,WIDOKI MIA~OW ANIA RZADU • 
Wedlu$t wszeltkiegv-- prawdopodotbieii

stwa ll'okow'ania !będą ulkOlÓCzooe 'PQIPO

l't.tdmu 1 łt0'IU11l1atcja galbioofu 'IJIQdIp.ilsana hę 
d2ńe przez lP. Prez.ydenta ipI"red WJi.eczo~ 

Ir~. Jalk jec1m'a'k: zaZlt1aczalłśmy od same
go poiCZą1'klU, nie jeslf T,zeczą 'W yklh1czo:n'ą, 

że jeszcze w osmitnieij ohrw,iili- 'f()lk:owan1a 
motgą s'ię :rozbić. W takim [a'Z'iie mi1sja :fwo 
rZ'e11da glaiblneiu mtI!SIiaJa'by być p()iwier·zo 
na komu [memu. I'SI/mi~,e jednalk: nadzi;eja. 
że wyłt'rawnemu w ro!kowaJttiJach milIlistro 
wi Skrzyń'Slciemu uda s.i.ę p'rz,e~wyo'iężyĆ 
~ońcu 'dbSt1imkcJe i ambkj1e droblliej
SlzY'ch lk1ubó'W i stworżyć nąd koodicjf 
pod hasłlem sanacji ekonomicznej. 

Gabinet Skrzyńskiego •• 
symbolem tendencyj pokojowych Polski. 

Tak utrzymuje prasa berlińska. 
Berfin. 18. 11. - Prasa berlińska szero- dowód. że w Polsce panują fen<!encje po· 

ko omawia przesilenie gabilnetowe w Pol- kojowe. 
sce. Wielką sensację w kolach J)OUtycz,- Nomilnacja min. SkrzyńskieJw daje rów 
nycb i po części konsternację. wywołały nież gwarancję. że polityka polska nic do
,pierwsze depesze o powierzeniu misji two zna żadnych wstrząsów i będzie mog-ta dG 
rzenia gabinetu mial. Skrzyńskiemu. Krok prowadzić do uzyskania pożyczki zagra
len uważany jest przez 'Prase berlińską za ni'cznej" o którą rząd czyni star amia. 

Rozkaz ministra spraw wojskowych. 
Z Warr-szaWY {kmoS'zą: 
P. minislter spr.aIW wojskQw'ych, gen. 

Wt Sli'lWirski.. wydał roz.1mz oficerski :te3 
treści: 
,~W ci~gu oo'faftlnr!th :tygo:dJni mi,a'ty mnej

SDe .z QliCkzlia't'em osab wojslkQ/wy.c'h manife
sf.alClj.e o 'WYlTainym charr-akferre 'PO[i~ycz
nJ11111 i jairo 'taocle interpre!tOlwane prze.z prru 
sę. Uczestnicy tych :manJifesracyj mie re'a
gowaL~ na OIŚ\vlielillenie ich jako wYSttąpi'eń 
przeciw prarwnie UlSlanowiOinym IWladlzO!lt1 
rządowym i wojs'k:owym. Wobec ~a
rzarrl'ia się Ifych wyIraznych OIbjawólw osta 
biett1~a dyscyp!Hny wojsiko'Wej wśród staT 
szyzny, wyrozumia~o·ść, z jaką Jttraktowa
t.em doltąrl i'e ma'11itfestacje, ,wy.czeirpa,ła się 
Na pflZysztość zalbra.niam surowo jalkich
kollwiek mam\ifes'tacyj w wojsku, nawet u
POZOłl"O waJnych rocznicami poSlzc'Z>egÓ'l
llych osób. Zakazuję rówln;eż woa'sIrov,rym 
wlS'zelkich enuncjarcy.j tI>'lllbIIilcznyoh, dntko 

wa'llych czy słownych. Przekiraczają· 
cych ten wzlka'z mają przelożenli i sądy 
poc,iągać do najsurowSlzej od\PQWli,edzial
noŚfci. tpll'!z·ełw5.<IZlianej regulami:n1em woj
skowYlffi i prawem. 

Agi~acja. osłabiająca w cięxkim dLa pa~ 
stwa mDmencie zwartość i spoistość armji. 
zWTóciłabv się p'rzeciw jej przywódcom t 
S'P'Ia wcom, gdyby miała powodzenie. Sko
rzystałyby z niej sity zeWlI1ętrzne. czyhają 
oe na każdy objaw słaboŚCi· naszej. by po
łożyć kres naszemu niepodległemu bY"to- ·. 
wi. Wojsko w obecnej chwili winoo skwpić 
sie i to na gruncie p'rawa. konstvtuciiJ. po
szanowania władz i ohrony państwa. Po
dnoszą,c dyscyplinę w J)Odległych im od
działach. wszyscy dowódcy czuwać bę-.. 
da.. by żadne niebezpieczeńs.two nile za
groziło lemu. co droższe być musi ponad 
wszystkich i ·ponad WSZystko - Rzecz.y-:, 
,pOsoolife.i Polskiej". ~ 

I 



Przecinanie w~zła 
Po naradach z przedstawicielami stron 

nidw, p. Prezydenl Rzeczypospolitej u
znał myśl gabinetu koalicVinego za właś
ciwa i PO dojrzałym namyśle, powierzył 

! misję utworzenia takiego gabinetu do tych-
· czasowemu milnisłrowi s-praw zagranicz-

_ ; nvch, p. Aleksandrowi Skrzvńskiemu, kM
,ry też caly dzień ubiegły poświęcił na ro
zmowy z przedstawicielami stronnictw, 

· dla zapoznania się ~ puntt,ią.cemi w Sejmie 
~ dążeniami j ,poglądami i dla przygotowa
nia skladu ewentualnego rządu. W dodat
kach nadzwyczainyćh, iakie się ukazały 
w ciag-u dnia wczorajszego, wvmien iono 
calv szereg- nazwisk kandydatów 02. przy
szłych ministrów. Należv stwierdzić, że 
dotychczas p. Skrzyński nie posiada jesz
cze "listy ka'ndydatów na ministrów. że 
przeto nazwiska. wymienione w pismach, 
są wzięte z rozmów i pog-tosek kuluaro
wych. Trzeba zaś pamiętać o tem, że w 
Se.tmie szybko 'bardzo rodzi się plotka. że 
]esl podejmowana i roznoszona z szybko
ścia b!vskawiczną i że Illajfantaslyczniej
sze wiadomości są szerzone z najlepszą 
wiarą. 

Narady z przedstawicielami klubów u
kO!1czyl P. Skrzyński dopiero kolo dzi'e
wiąte} wieczorem, a dopiero dzisiaj ma na 
podstawie tych narad wystąpić z proiek
~em składu osohisteRo prZYSzłelro rządu. 

Powolnym postępem rozw'iaz,ania prze 
silenia nie powinna się niepokoić cP\nja PU 

I bliczna. Rzucając myśl gabinetu koalicyj
neRo. 'POdjęto zadanie bardzo trudne, bo 
wymag-aiące g-łębokieg-o zrozumienia Sytu
acji przez stronnictwa sejmowe i wyrze
czenia się przez nie wielu ambicyj i dążeń 
stronniczych. Gabinet koalicyjny może 
"':>vć zbudowany iedynie na pro2.ramie. 0-

bejmuJącYDl uznanie Pt"zez wszystkich 
konieczności państwowych oraz musi byĆ 
"party na odoowiednio dobraUlTch lu-
1ziacb. Na iedno i na drn!!ie trzeba czasu. 

SpOłeczeństwo nasze musi sie tedy u
z,broić w cierpliwość. a to tembardziej, że 
g-dvby msja powi'erzona panu Skrzyń

.skiemu, nie mORIa- być przez nieg-o z 
tych lub owych wZRledów wykonana. to 
lrzeba będzie szukać wyjścia z obecnej sy 
luacH przy pomocy kog-o inneg-o. 

Przed I!lowym rządem stoia, do spel-: 
nienia wielkie i trudne zadania. Nie może 
on i nie powinien być utworzony byle jak 
bez należvteRo namysłu. Dlaterro powta

t:zamy raz jesz'cze, że opinia publiczna mu
~i sIę uzbroić w cierpliwość J spokOjnie 
czekać illa rozwiązanie przesilehia. 

--~o)---

Rozbrojenie organizacyj 
warszawskich .. 

Z War.szawy donoszą: 
Z rozporzą,dzenia ministra Si]("orskieg-o 

zarządziło \,,\Czoraj, DOK. nr. 1 rozbrojeni,e 
wszystkich spo!eczny'Ch or'Ralniz.acyj przy 
sposobienia woiskoweRo, a więc: Związ
ku slrzeleckieRo, "Sokola", Związku mło
dzieży wiejskiej oraz związków harcer
skich. 

W tym celu ofircerowie-insfruldorzy, 
przydzieleni do wspomnianych on~aniza
~yj, otrzymali rozkaz złożenia broni do 
oddziałów macierzystych. co zostalo W'czo 

' raj przez nich wykonane. 
~. --=(1)-

litwa zaprowadza 10"'DO" 
dzinny dzień pracy.. ' 

Wilno. 18 11. - Z Kowna donoszą : 
Sejm litewski w d:rug-iem czyt3Jniu przyjął 
ustawę o godzinach pracy w przemyśle i 
nandlu. Ustalono, iż praca w tych dziedzi-

· na<:h ma trwać przez 10 2od~in dziennie. 

-

"tlamburger 'Fremdenblatt" podkreśla z naciskiem, że Polska nie 
jest państwem sezonowem. . • 

Rozwój polskiego rolnictwa jest koniecznym warunkiem odrodzenia gospodarczego 
.' 

W oslaltinich dniaoch wieJlcii dziennik li
beralny .,Hamburger P'Temclenblaft", re
pr,e-Z'en~ujący interesy sfer wielko-ihand'lo 
wych Z'almi·eścH całą serję ar'tykulów swe 
go re<d aik1tora, który w paźdzaerniku bawił 
w Polsce i Objeżdżał zachodnie i~j pro win 
cje. 

W cz1e're·ch pdeflWSzy.cl1 artykułach o
ma.wiane Sa obsz~nie gospodarcze za~ad 
nieiltia Pots!d. przesilenie !·i n a:nsow e, sy
stem pc·dałkowy i rno,31OpotOWY, trudności 
z ialdemi walczy przemysł i ha.ndc1. Jest 
to !rrytyka surowa, ale naof.rćł ob!e!{fyW
na i J)()Zbaw4ona akcenU}w srec;nln j nie
n~wiśd, czy C'hoćbv n,i~ (>hęc·i. Autor za
czyna od stwierdzeni a, że w Polsce nie 
bra,k wpraw~zie rozwTl"ych ludzi. którzy 
wiedzą, że (Job\'2 pOlityka e!(1}nQmiczna 
lest zarazem uaUe,t)5zą połHyka za,grznkz 
ną, 10 Jednak 0g-6t olpirlj i publ1icznej nioe 
'wzmfiÓtSt się jeslzcze do Z1-ozttmie\ni~a teRo fa 
:ktu i wyobraża sobie l1Jadal, że wysful"Czy 
:tylko pal6rjOtY'CZ.llY entuzjazm i zapał do 
utrzymania państwa. 

Omawl1aiąc 'Pr'Zyc'zyrny pt1Zesilren1a go· 
spodarczego, wskazuje al11tolr obok ogól
no-ś'wllla towej depresii 'talk ż..e szelreg sple
cjalnych p1rzyczyn .Na 'TJierwsz'em miejscu 
wśród ' ll'ich stawia naldmi'erne o,bCfiążeil1ie 
potdaJtkowe produkcji. Zajmuje się bli,żej 

wie11<im prźemysfem, glówn:~e Górnym 
Ś! 8J~ndem. przyczem n;i.c Ibrak oczywlśc':c 
refe'lksyj ma 'temat szkcdliwoścd 'l'ozdarc·ia 
tego organizmu gCJIspcd;a,rClZ,ego 00. dwie 
cześci i uwag - \1'; duchu h Femieckil\11. 
Ciężary po.da'tkowe, gniotące ptiemyst 

polski, są lak ,\~ieł'kie, że PO'Zba\v,~ają go z 
góry wszell{fleJ zdo~,ności l(1redytl:owej. Ob
ciążel1ie więc poda't1k.owe 'ProdukcJi prze
myslCłwej na po,lski'm ŚIąsku Jest blisko 
trzy razv wię'15 sze ·\liŻ na lliuemiełcbm. Czy 
11Ji iŁ<> 'Po,I 'ską J)1'OIdulkcję górnośląską ni,e
zdo'l'l1ą do kO!t1kurencji. 

Przyczyny przesit!;'rJJia w polskim {trze 
m:vśłe przędzahllczym upatruje autor głó 
wnie w tem, że nie zdObył się on jeszcze 
na stworzenie sobie oryginalnegQ progra 
mu produkcy!nego dla całei Polski, że pro 
wodzi swoją produkcję mechanicznie sta 

remj przedwolenl11emi torami. Tymczasem 
warunki produkcil i zbytu zmieniły: się we 
wszystkich dziedz.ifl·acł1 i na całym świe
cie bardzo zasad,niczo. 

Omawia1ąc w następnym z TZę~U ady 
ku1.e przesile,ni'c rządowe w Polsce, aul0'f 
niemiecki tpf'zyznaJe wPrawtdzje. że wśród 
dziesiędu dotychcza'Sowych poIslkich m! 
nilSfr'ów sk,arbu, Grabski jest postacią Wy 
bitną ~ do-kooał rzeczy uwagi godnych, ale 
po-pe~n[f przytem szereg ciężlckh błędów. 
Wylicz,a.jąc je, aulor zgadza się naogól z 
k'ry'ty.ką polską. 

Państwo pOl~kie od J)OOZątku sw~o ts! 
ruenia stni wobec hnrdzo tnldne?'o zada
lli1a. aby niedostatecznerni środkami i orz}' 

niewy·roblonvm marteriaJe ludzkim z 3-ch 
do.tychczasowych zaborów zlepić jedna 
całość gospodarczą. Niemniej iednak nie
ma nic głnp~zego, j~,k ,oddawit1'a w Niem
czech rozpowszecbmona opil11ja, jakOby 
POls!,a była tylko państwem sezooQwem, 
które prędzei czy później mus·i UlPaść, 0-

SZlCI::ędziatląc Niemcom 'trudu i ofi,ar, ja1cicb 
p oltr z'eu a , aby wiejść z 'tern paol1s;f)wem w 
uregulowane slto'sunki go!Spooorrczo-poU
'tyczne. 

W frzecim z rzędu a:rłykule omalwia re 
dakltor "liam'lmrger Premde.nbl.ą,t'tu" polo 
tełnie iI'o1lnliciewa 'Po.lskile.go wskalZUiac na to 
że w niem majduJe 5lię klucz przyszłOŚ
ci !-ro-!';UOO31"Croj Polski. .. Bli"z względu na 
to. jakie n..lłd·zieje p~ywią:zuje się. na przy
szłOŚć do św,tatOlWeJ!o łamu zborowC2o i 
w J,a!{,i sposób ()-ceniać się będzi~ przy
szłą ko<nkurencję rosv;~l{ą na tym targu. 
Polska powinna w swoich wysiłkach go
spOdarczych t jliommsov/ych dążyć do te
go, aby rozwinąć swoie ro.Jn~ctwo, pOd. 
nieść iilltensyW1ność u~awy i ud~konatić 
komunlitka~jQ tak, aby mogła w sposób ta
ni i flZybki rozd1zaclać swoją produkcję rot 
nica:ą. Wtedy n.letylko wyżywi swoją 
wzrastającą tudi11QŚć, ale sJ)OItęqu!e także 
bardzo macznie swó. eksporti rolniczy. 
co d~a sbo,prnJ,owego anctywol\\rania j.ej hi
lans'll p!a!tiniczego ma znaczen.ie rO'ZlStrzy
gające". 

UClZą'C s'ię z dollychcz.asową tendencją 

Krai ~2lJrawia i ~ar~aflyń~kieIO uowinilmu. 
Aresztowanie wysłannika papieskiego. 

Yowno. 18. 11. - "Dzie'!1;llik Kowień
ski" donosi, że aresztowany przez władze 
litewskie za rzekomą akcję antypaństwo
wą ks. Klikna jest litwinem i, vratatem pa
pieskim oraz wSPó!lpracow:nikiem sekre
tariatu p-apiesldeRo przy Watykanie. 

Ks. Klikna otrzymał polecenie badania 
położenia kościelnego Polaków w djecezji 
żmudzkiej i w tym celu zwrócił się po 
materiał między i:nnemi do s'ejmowej frak
c.ii polskiej. 

Polska frakcia sejmowa komunikuje, 
iż informacyj ks. Kliknie udzieliła bezvo-

średnio, nie uciekając się def' pośredni(!~ 
twa P. Janczewskego, którego władze li
tewskie rzekomo za to aresztowały. 

Aresztowanie P. Janczewskiego na 
drug-; dzień po jeRo wyborze na prezyden
ta rady miejskiej w Kownie należy uważać 
przeto za bezprawme i stoją<:e w zw,iązku 
z jego wyborem. P. J,anczewski złożył po 
WypuszczeniU z więzienia mandat swój 
do dyspozvcii rady miejskiej. 

Ks. Klikna znajduje się nadal w więzie-
niu. , .. 

---0--

PROCES STEI6ERA. 
Swiadek powołany przez obronę potwierdza oskarżenie. 
Lwów, 18. 11. - Na 'Wstęą:>ie rozprarwy uciteild do bramy. Sw~radek zobac zył na

przesruchano szereg Ś(wiadków ob.rony, s'tępnie Steigera, zaitrzyman-ego w bramie 
którzy l.ednak nie pOtwlerdziH nac,gół tych i silwj,e!!,clza te j alkaś 'Pani, wskazuj'lc na 
okolic2!lWŚci, na które byli wezwani. a na oska:rżo,llcgo, rzekła - "tak, to. tell pan". 
wet zeznawałi przeciw tyni o-kolii:ZllOś- Owej pani świ:afdiek nie zna. Świadek nie 
ciom. przypomltna 50looe aby Wflnn1likowi mówH: 

M'i'CIra! Leś,niak ,u1rzędnik ba'nkowy, '0- zdaJe się, C'ZY ki ja!koby wypowiadaf mu 
becl1,;,e s'ta,r:szy szerego\\~iec 19 'pp. jelChat swo~e tpTzekcU'an'j e co 'do" tego, że Stei'gcr 
w dniu kry,tycznym 1ram\V.~j.em na Targi w 'st.a.nie zwoln'iony z sądu dOtraźnego. 
WschoJdn'ie i oz ip rze:clmiej p~a,Mom1Y wdd1zia,ł (Z z,eZtnania t'ego wyn'ika, że świadek, 
jak kt"oś z pod la1arn,i, stojącej w pohliżu żyd, W~nn~k, potda't ,,ll1id>Oiśi'e" SIlowa lI1a-

, sklcpu Bayera nucił 'P'rz'eld.mLot kształtu ()Iczll1ego świadka Leśniaka Ik1tóry teraz od 
puszki od koltl'Serw. Św·i,adek stysza~ glł05 bywa służbę wo~'Skową ... ). InI1i świadko
ia.kdejś pan~ kjóra dOlWotdzjJa, że SPIl'awca ~ nic nowego nie Wnieśli. 

/ 

po,lilfYCZJ1ą rządu ipollsk1ego, autor WYP'O-, 
wi,ada 1>rzytpuJ5zczenie, że uzyskane POŻyJ 
czlcli zużyje 00 Z'n'O'wu na pod!trzymywanl!e l 
w pierwszym rzędtZie pl'1zettlysłu, a nle rot l 
nictwa, co zdaniem autora byłoby tytko i 
powtórzeniem doty<:hczasowych błędów. 

"Nie maczy 'fo wcaLe - cią.gnie da1ej 
au'tor niemiecKi..-jakoby na1eża~0 kraj 00 . 
prz.emyslawiać. Szczegól,niej przemysły , 

tak lub lna1Cze~ !Z. roLnddwe:m Zlw'iązane ma 
ją w PoJg.ce 'Wszelkie wamnact pięknego 
rozwoju. 'vV Ik.a:żdym razie jest peW'l1C1t11, 
że Dr1walle Polska nie uzdl:owf się gospo-I 
darczo bez podniesienia SWego rolnictwa. 
bez rozbudo.wy drÓg, bez odnowięnia ma.I 
"terja!ll kolejowego i rozwinięcia siecI, bez 
regulacii Wisły, która otwIera nłeprzeczu 
wane możliwości rozwojowe. 

o czem m,śli prasa? 

.Kurier Warszawski" zaprtu.ie, 
CZy p. Skrzvński'emu starczy realiz"l 
mu. aby uprzytomnić sobie i J.l1tI1ym., ' 
że nowy rząd lI1ie przełamie kryzysu 
zau.fania. istD.ieiaceR'O w spOleczeń-~ 
stwie 1)olskiem i nle :z,ddbOO.zie zama-

I 
nia zagranicy, o ile nie zloży dowo-\ 
dów. że jest wewnętrznie silny. że ma 
orouam skromny może.' ale jednolity.l, 
że nie rozleci się pojutrze. że wykooa' 
podstawowe zadania sanacyjne? 

Sam wyraz: koali cia, lubo mity dla 
ucha. niko.goo jeszcze nie wzruszy. -. 
Pod tym wzg-lędem P. minister niech 
bę-dzie nieub!.a.g-anie trzeźwy. Krajo
wi nie przybędzie ani łuta wiary w 
przyszłość przez to, że prawica zasią
dzie na jednej ławie z lewicą. Jużeś
my tu wyrośli z okresu kolorowycb 
haseł i kwiató\.v. Potrzebuiemy 'CO
dziennego chleba. Pytamy. czy koali· 
cia zapewni budżet zrówn'Oważony. 
zabezpieczy nas przed inflacia. podei~ 
mie środki. uzdalnia.iace l>rodukcie. 
oodbUe Z32ranice widokiem iOOsoodar 
Id oszczedne.. rachunkowej. orzewr
nei? CZy zrobi wszystko, aby uniknąć 
kurateli obcej? CZy rOZ'Proszy ducha, 
rewolucY~l1eg-o w Polsce i natchnie 0-1 
bvwaŁela przeko:naniem, łŻ nareszci fł 
coś się tu u nas ustala? 

•• I(urier Polski" podkreśla objawy Uf4 
licści do 'OlSoby min. Sktt>zyńskiego. 

Na pjerwszą wiadomość o powie-) 
rzendu p. Skrzvńskiemu misj'i fworz€ 
!t1'ia rządu pO'lska w,annba zagralnjlcą : 
podniosła ' się w 'Sposób zupełnie nie
oywa:ły. Ta Iz,wyi!k:a i'esrt najp!iękn ied- ' 
s'zym wstępe!ll1 do d2iela, \k~óre dc6cc' 
nane ma być przez nową koa1icję i 
nowy rza,d, albowiem jest ona olb.ja 
werrn zallfan'ia Europy w szcz·e!I'OŚĆ ; 
skute'czność wysiłku sa!l1wcyjln.eg-o 1\ 
He z,łączolny jeS't z nazlwis!kiem p. 
Skr:zyńskicgo. 

A więc: zaufat11 1c wewnątrz, zaufa 
ruje z ze\viilatr:;; - orto znak, 'Pod kt6-
rym rozwija" siG misia p. Skr z vńskiegc! 

Straszny wYPfJldek w $h:ła· 
dach amł.!nicJi w DębUnie .. 

Z DębHna donoszą: 
W centralnych składa'Ch amunicji w 

Dęblinie wskutek Inicostroźności .icdne~w 
z robotników, omalllie doszło do strasznej 
katastrofy. Oto jeden z robotn ików nic~ 
ostrożnie mani'pulu.iąc g-ranatem spowodo
wał wybuch i poniósł śmierć na miejscu. 
Dwai inni zostali ciężko !alimi. 



R e o r g a n il a [i a D r a [y' Ul l ~ ~ i w I a ń ~t w o wy [t 
(Informacje z łładzw. Komisarjatu Oszczędnościowego). 

Uproszczenie trybu urzędowania. Konkurs na plan reformy. Żadna z prac nie 
Ddpowiedziała całkowicie wymogom konkursu. Ministerstwo skarbu przystąpiło 

jut do reformy rachunkowosci. Reszta,' - ' jak Bóg :da. 

Roorgal1IzacJą urzę.cl6w Pal1sffw'o:wycli 
u podsifaw mOŻl1a bez zastrzeżeń nazwa'ć 
próby. Jakie nasze czytmikł państwowe 
przedsięwzięły w dziedzinie uproszcze
nie trybu ł systemu urzędowania. oraz sy 
stemu rachunkowości i kasowości. 

Te dziedziny naszego ava:ralu państwo 
wego niJelrlaz dol1diwfe d'a!ł'y S'ię we zooJld 
obywalfcl()1l1.; prasa codz.i,eUlna 'I1OfIDwata 
cwrilOsa, Iktóre mogły zdarzać slę 'tyliko w 
niedO'sfa.De'cz!nie 'PrzemyśJ.alf1ym mechani'ź
mile biUToba~ycZl!1ytm. 

W Slwónm aZ'a.'sie '0 lit y 1924) Nadzwy
czajny Kamisarja'f Oszczędnościowy ogł\} 
sit kooKms na prace z dzńed'z:iny: 1) 'frybu 

.1 systemu ur'zęd.owania, 2) sysTemu T'a
chuniko'WDśd t 'ka.-sowO'Ści, 3) mamipulacif 
;kance'balryjnej. 

W rezultaafe Gronkurs Pf'ZYII11ósł 289 
oprac, z których 208 dotyczyło ru!p.I"OSlZC'Le 

nie ffrybu i systemu urzędowanm oraz ma 
Ittipu[acji ką:ncelaryjnej, 81 za'Ś zawierało 
'woJekty j srod:kli naij)'naJwy syslfemu rn- . 
chookowości i kas&wośDi. 

Au:voremi 225-iu prac byli urzędnicy 
palisflwo'Wi. il"eszty zaś - ilf1!rui. 

W konkursi'c uczcsfukzylii urzędnicy: 
a,dJ1lin is,fracyjni (109 - 48,44 %). skarbo
wi (54 - 24%), sąJd-o-wi (7 - 3,11 %), ko 
lejowi (36 - 16%), oficerowie (19 - 8,45 
procen't). 

Sąd kO'llkuTISOIWY wyróżnił 9 prac pre 
mją p.ieniężną i 9 pod'Zliękowaniami t>łsem 
nemi. Dosi:oot on do przekonania, że acz 
kol'W'iek żadna z lIl'ad-esl'anych prac nie od 
jJ'O'w1i,edziala wymogom konkmsu, to jed
nak wiele elaiboll'alów konlkurso'W:vch 
śWliaaczy o ich niewątip'licwej częstokroć 
du:ż,ej ~ is'vot:nej waitośc.i. Przy za!PTojek'to 
".Va,n'}u, OlPracowaniu i ,Wtpil"oWladz:eni'l1 w 
iyde koni'ecznej refarmy o'rgan!i'zacji 
wltadz i UI11Zęd-Ó"W system ich bimowQlśDi 
i kaJsowości, prace konkursowe stanowić 

. będą l1l1a/tlerja1t poży'fec7Jny i cenny. Zada 
nie przepro.wadzenia refomny:, o której 
mdwa, poIWti·erzOlI1e będzi,e s>pocjaJ,nej ko
milSji. 

Le,c'z kiedy osifuJtecmi,e prace konkur
sowe znajdą swą reaHzację? 

Na to pytani1e o.dpowiedzial s.ekre'fa:rz 
Są,du konkursowego, ,p. radca Mękarski, 
zaralzem r'efemnt Na'Cizw. Kon1isarjatu 0-
s'Zczędlt1ościo wego. 

WŁOŚĆ ••• 

Kłopoty wieśniaka. 
Do jednego z plebanów wiejskichprz~; 

chodzi mIody parobczak i pochyliwszy 
c;ię do kolan księdza, całuje go w mankiet 
sutanny. 

- A. 'to (y. Staszku - rzecze sędziwy 
,roboszcz - i cóż cie do mnie sprowa
dza? Pewno chcesz dać Ina zapowiedzi? 

Podrapał się Staszek. 
. - Cóż to teb masz nieczyslv. że dra
"oiesz siecią~lc, a do rzeczy przystąpić nie 
'llmiesz? 

- Juści. że lak, orosze jegomości, bo 
,mam Idopot. 

.,W lej ahwiH - mówi nam 'P. mdca 
Mękarskli - jedyni'e Mirn:ilSters'tlwD Sk3Jroo 
(DepaJIffamell1f Kasowy) J)T'2Ystąpiło do' 
pracy nad zreatiww31!:lem wyników kon
kursu. jeżeU chodzi (} system racbunko. 
wości i kasowości. Dep-arltamenlt Kasowy 
ffego Mittist!e'l'sl'wa powołat sP'ecgalną 'ko~ 
mis1ę, która JYTa.cl.1de rW Tej s,praWlie. 

Sm-awa reforttny "tirybu, sys~iemu un:.zę 
'dowania ~ manlpU'1acji kance'lannjnej 'Przed 
s"tawUa się trudnilej. Po dluższem rozwa
żeniu i ro,zejrz,elui:u się w plol!1ach IlmnIDur
su do'S'zbiśmy do przeŚwil?!dlcZ1emla. że naj-

• 

lepi,ej hęidife fPoSllą.iJIić w 'Den spos6b: w1C 
],e z ,prac Ipoświęcone było om6lwierrti'U dzi.e 
dziin s p oc ja1 nych , iln'feresujących 'fen c7JY 
ów urząd mi'l1Jlislerja.JJny. Aby wi:ęc ' iaknaj 
lepied wyzys!kać rezultarty konkUirsu ,posfa 
nowihiśmy PO'Slz,czególne prace IPI1Zlekazac 
z,ainrer'esowanym urzędOlIll. a te niech już 
zajmą się reformą w sferze swych d1J1a
łań'. 

Z~r'eaIiZQIW'Cl!n1e tY'ch pir'aC - J{.ończy 
nam p. M~karski - będzLe ~fdfuą refor
mą o;rganizacji pracy 'W urzędach pańslwo 

wY'ch. 

.' 

Już się więcej nie martwię! Wynająłem sobie człowieka, który się 
martwi za mnie. Płacę mu za to 400 złotych miesięcznie. 

Nie mote być! A skąd czerpiesz pieniądz na tę opłatę? 
To ja się mam martwić? A niech się on martwi. 

LE 

~iefoty i ~lie[i ~el~omne W ~ol~nwii. 
Sowiety postalnowi.lv zarzucić dotych

czasowy system utrzymywania sierot i 
dzieci bezdomny-ch kosztem państwa. -
D:~ieci - włóczę~i, to jedna z najwięk
szych bolączek systemu komun:stvczne~o . • 

Nie pomo~łv dotychczas żadne rozpo
rządzenia rządowe. Centralna egzekuty-

- Z czem znowu? 
- A no z tem, że ja dwie dziewu,chy 

miłuję od ser,ca i z obiema ,chciałbym się 

żenić. 

- Staszek masz źle w .!tłowie ! Czyś 
tv Turek jaki, czy nasz katolik? Katolik 
przecie! No to jakże chcesz się z dwiema 
ożenić? 

- Kiedy ja, Droszę jegomości. obi'e je
dnako miłuję. 

- Obie? I któreż to, k'tóre?.. ' 

- Jedna. 'PToszę jegomości. to Ma~da 
Paluchowa. Ma grunt, ma krowę. ' gospo
darna. nie mogę powiedzieć, roboty ,pilnu
je ... 

- No widzisz! a druga? 
- Druga, to Z/nowu Józka Dry~alska. 

Taka przyścipna dziewucha! Ona ma też 
parę ładnych mórg, ma wieprzaka. ma ko

' rate i ponoć papienków coś uie coś w 
skrzynce ... 

- Obiecałeś .się pewnikiem ożenić i z 
jedną i z dru,g-ą? 

.- Jużci. że tak, proszę jeg-omości. 
"."< '- No to się ożenisz. Ja ci .to zrobie~ , . 

wa Związków sowieokrch republik i. So
wi-ety moskiewsk'ie zastanawiały się osta
tnio. jak zapobiec temu. bv w lvm roku, 
jak i w ubiegłych. zimno i głód nie ~dzie
sią:tkowały 'tych armij mędza-rzy. Obeooie 
rząd ma porzucić system utrzymywania 
na koszt państwa sierot i powrócić do Sy-

; f*M e. 

I - Zrobi' jegomość? O rety. rety! 
- Ano zrobię. Badźże sobie pierw

szym Turkiem w Polsce, skoro cię już Pan 
Bóg tak pokarał, a dIabeł pokusił. 

- Oj diabeł, djabeł. słusz,nie mówi je
gomość - westchnął chłop ciężko. 

- Więc widzisz, tak będzie: dziś za
raz dasz mi na zapowiedzi z Ma~dą, a za 
rok ~dv się z mią nacieszysz, połączę cię z 
Józka. 

- No, tO niechże już i lak bedzie. -
Wpierw zaślubię Magdę, a za rok ... 

- Za rOK. da Bóg doczekać. przyj
d~iesz z Józką i 'połą;czę was sfułą. lak się 
patrzy ... 

Staszek wyjął pieniadze, naleino'ść 
księdzu uiścił i wyszedł z ul~a. cieszą,c się 
w duchu nadzieją, że i wilk będzie Syfy i 
owca zadowolona. 

W trzy tygodnie polem słanal do olta
na z Magdą Paluchówną. 

Ma~da wiedziała o je~o układzie z księ 
dzcm, jęła też od pierwszej chwlli praco
wać nad tern. ażeby nadzieje ch!opa w ni
wecz ol)1:ócić. Ilekroć w,5IpOmnial (l Józce 

etr. 8 • 
. [hłOJi Doluy nie ~aja~ ~i~ ~rat 

na ' lep komunisłom. 
\ 

~ Warszawa. 18. 11. - Ostatnie nłepoo 
wodzenia Iromunistów na suuncie war. 
szawskim po ni1eszczęśliwvm epilo~u star
cia komunistycznych 'l>OStÓWl z robolnika-: 
mi na wiecu PPS. skierowaty agitacyjne, 
zapędy komunistów na Drowi'ncję. Obi'Ci; 
'Posłowie komunistyczmi,: Bon. który nIe..; 
dawno Jeździł nłele1ralnie do sowietów 0-: 
raz:tetro towarzysz FiderIdewicz DOStano-: 
wili oowerować sobie k1eske warszawska 
w Ciechanowie. 

Onegdaj ściag"nięfo z okoli,cy 'Ciecha
nowa chłopów na tak zwany wiec spra
wozdawczy posłów Bona t Piderkiewi
cza. Posłowie ci. usitują,c zagrać na uczu-' 
ciach, zaczęli pokazywać swe siniaki, ra
lny i bandaże chlopom. oskarżając robotni
ków warszawskiich -i agentów poJ.i.cyjnych 
o gwart zadany obu postom. 

Manewr ten nie udał sie. 2dyz chłopi 
nletylko nie dali sie zbałamucić. lecz w 
zdecydowanej DOStawie DOkazali komuni
stom właściwa dJ:'Oi!e. Chłopi zaczęli wzno 
sić okrzvki: .. hańba takim oosłom! Zasłu
żyli na kiie robotnicze! Chłopi wam iesz
cze poprawia!" Wobec takiej DostaWY po
słowie k-omunisfyczni opuścili chyłkiem 
wiec. który uchwalił antykomunistyczne: 
rezolucie. Postowie Bon i Piderkiewicz, 
odprowadzen1 zostali do stacJi kolejowei i 
okrzykami, gwizdaniem i kocia muzyką. 

"Ulica, zwana prostą". 
Zniszczona granatami ulica w Damasz

ku. której nazwa brzmi dosłownie: .. Uli
ca zwana prostą", jest .iedna z naistar
SZY'ch ulic świata. - Jakkolwiek pierwsza 
wzmiankę o niej znaidu:iemy dopiero w 
kro,nikach św. Pawła, musiała lstmiec już 
stulecia przedtem. Już do króla Ahaba po
wiada Ben-hadad: "Miasta, iktóre mój oj
ciec zabrał twemu oicu, zwróce ci i 'Pobu
dujesz ulice w mieście Damaszku". W bi
blii: wspomniane sa starsze }es1;Cze ulice. 
jak If1p. ulica w Befsan, w której Pilisfyni 
zawiesili' kości Jonatana i Saula. Jest to' 
najprawdowdobniej pierwsza, imieniem 
nazwana ulica w his't:'otii. 
• OAZ 

\ 
slemu "rodzinnego". . Dla Oczyszczenia 
miast z tych nieletnich biedaków SowieTy _ 
mają się wvs'tarać po wsiach o 1>TZybr'a· ' 
nych rodziców. nietvlko dla bezdomn~ 
sierot, ale też dla tych, które znajdują si~ 
w przytułkach państwowych. Ma się ~od< 
być w Moskwie agifucj,a celem zebrania 
25.000 pzieci w wieku od lat' 12 -17, Jula~ 
jących się PO miastach. Dla zachęcenia 
chłopów Drzybraoni rodzice ofrzvmać ma
ją za każde dziecko dodatkowe grunta. al-- ' 
bo pewną kwotę pienieżną. 

-x-

& • 
Dry.!talskj-ej. wnet mu do oczu leciały garlO, 
ki i stołki, aż się biedakowi prababka przy: 
pominała. Ghodził markotny. ludzi unikał 
i klął na czem świat stoi. W tym stanic ; 
rzeczy natyka się po upływie roku na' 
księdza, który ze śmiechetn zag-adnąf: 

- No cóż, Staszku, kiedyż to będą, two, 
je drugie zapowiedzii? Toż to już rok upty: 
nąl! 

- Juści że tak. proszę je~omości. ale 
za nic umowa! Mam ci ja jednej baby po
ty. nie żebym dru~a miat jesz,cze przybic· 
r,ać. Niech mnie je~omość zwoLni. dopra
szam się Dok-ornie! 

- A widzisz. chlopie - rzecze ksiądz 
z tryumfem i zadowoleniem - dobrze ci 
tak za łakomstwo! Gdvbvś bvł o jednej 
myślał. tobyś się był do niej przywiązał i 
byłoby ci, dobrze, a że ci się d \vóch bab 
zachciało. 'to ta jedna dała' ci pokaz. że 
cz.tery zastąpić może. POZOStalI że przy 
niej. bo tego warta. ja ci powiadam ... 

Chłop ciężko wes,chnat. skłonił się ksi~ 
dzu do kolan .j odparł ty~ko: 

, ~ Jużci że tak. proszę je~omoścU 

J 
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Włoska krew. 
Urocza:6rka wtoskicgo pu!k()lw.11lilka 

da Rias wcześnie rzuciła się w wk przy 
, gód ży,ciowych. Obda,rzo.na sorą'cym km 

'peramen"tem. mając la't 15, zbiegta z domu 
rodzicielskiego z pewnym lowelasem, kt6 
ry uwiózt ją z PI()I['encji do R!z,ymu i tu p" 
'dwu tygodnq.a,ch porzuci t. ZrozpaCZOtl'8 
chcia,ta się otruć, a gody to nie odniosI\) 
iskuitku skoczytla do Tybru, zosta,ta jednak 
uratowana l ooesfalna do ojca, który przc 
baczyJ jej tem grzech mt·odoś,ci. 

Ale wIoska krew nie drugo wy trzy
,mata w sp<>'koju. Wkrótce pa:nna zakocha 
,la się śmierteLnie w 'Okuliście, do,ktoTZc 
iMagni. R!zecz szczególna, jż poznawszy 
:dokfOll"a, dalrzyta goO z początku żywą a.~l 
'typaitjoą q cZU'ła doń niemal wstręt. To wro 
,goJe'1l czucie z biegiem czasu p'rzeorodzito 
'iiię 'W miłość. 

Magni po .pewnym czasi'c zwr,óci! afekt 
w inną stwnę 'i zamierzał poślubić Ipewma, 
dz,ie\'"i;·czynę.Panna da Rios przyjęła zer
walnie na pozór obojętnie i nCłJwet poma
zała młodej parze w zakupach przedślub 
nych. Wkońcu zaprosilla niewiernego oku 
l'i stę na os.fatTnią schadzkę i po'częra gorą 
co go zaklinać, by jej ni1e o'puszczat Gdy 
Magni odpowledziaoł znudzonym tonem że 
ma jej dość, oszalała z gnfewu dziewczy
ma wyjęła t torebki rewolwer i He·ralnie 
zasypała go skzatami, dziurawiąc go jak 
sito. 

\V tych dniach pI1z,ed sądem we Plo
rencji zaczął się 'j)1'.oces przeciw Marjl da 
Rias, budzący wiielkie zaciekawienie w ca 
tych Włoszech. 

-x-

Pomyłka sędziego. 
ratuje bandytę od kary. 

Wiele s.ję już mdwHo i piis'ato o orygi 
(lalności sądownictwa amerykańskiego0. 
!fo jednak, ·co się sŁało niedawno w Wa
szyn~tonie p nz.edJiOdZlj wszelkie wyoobra
żenie. P.rzed sądem przysięgłych stanął 

niejaki Timothy Wi'lliams, oskarż'o:ny o 
szereR" napadów rabunlwwych. Na nara~ 
dzie Tn~bunału postanowiomo uznać zbro 
dniarza winnym i zasądz i ć go na cZltenr 
tata ciężki,ego więzienia. Gdy ied:nak rry 
bUlin? powrócH do saN s[\du. przewodni-

oz,ący, oznajmiając zbrodniarzowl wyroK 
trybunału, omylił się i zamiast -sI,owa ,win 
ny", powiedział "nieWli:nny". Wprawdzie 
zauważywszy tę omytkę, poprawi,l się, o 
świadcz,ająte, ż,e się "przemówił", ale o
brona st1anęta ma stanowisku, że przewod 
ni ·czący wypo'wiedzia.t najpierw wYifok u 
n1i,ewi,runiający, a zafem sp1rawa jest zalat 
wiona. I rzecz ni,eslychana! - Sftato się 

tak, jak tego zażądała obrona. , 

Nowa. ka!"i"a !!a ooIskim. cmentarzu w Aix. 

• 

K rateczki sądowe. 

/' 

nie miał [~łop kłopotów, kUJił · ~O~iL~ anto. 
Ford L. D. 772. 

Vl niezby"f odkgrym od Wiśniowej Od 
TY Andrzcj01wj,e miesZilcat pan Józef Wój.ci 
szek. Pragnąc wykorzystać dogodną kon 
junktnrę oraz uczynić konkurencję róż
l: ym fu.rmanorn. którzy bry'c:zkami, pooeho 
<l ząccmi pra wdopodoblT!e z okresu jask:
rio",cg-o, a zaprzężOliemi \V szkapy dy
c :'<l \ \' i CZ!1C 'tra,nsporto\valoi ze stacji kokio 
\\' ej na Wiśniówke pejsatych i wrzaskJ:
"\\"y ';: 11 idni-ków - kupi! sobie auto. coś w 
Tr'dzaiu ,a'l!itobUSll i zaczął n'ioem 'wozić gO 
ś .. i. btc!"es p.rospcrował Iznakomicie, da
ją.c wt1aśckiclqwi ogromne zysk:. 

I by,łby zupetlnie zadowofo'tly z taki·ego 
slanu rZiCCZY pan Józef WÓj·ciszek, gdyby 
nie j,e-d'en ld'o·pot: oto U'stawJc'znie miat za 
targi z szoferami, w żaden sposób nie 
mógł sobie dobrać odpO\v.iedniego me,cha 
n1lka. 

Szofer Stanlistoa w AmUol1o.ej'ew'ski. zam. 
w Andrzejowie, podjął się w swoim c:za
sie obsługiwania benzynowego potwora. 
Go,rliwic pełnił swe obowiąz.1)j. aż oto któ 
Te~oś dnia ulotJ.lli.t się jak kamfora w'raz z 
55 z.t., które mu wręczył pan Wój.o::.iszel{, 
w celu uregulowania r:achunklu w fi:rm:e 
Boorko,\ys,kiego w Ładu. Po pewnym do
piJero czasie oldnale.zio:ny lz.ostal w Akk
sandrowie i 'Pociągni~ty db odpowiedzial-
ności. ' 

Godnego siebi·e równ'i,eż mi'a! 11astępcę 
w osobie Stanislawa DaofikOtwskiego ro
dem z Konina. Pan Wójc.isz.etk rad, że zna 
lazł wi!"eszcie szolera solidnego i uczciwe 
go, odeLchmąt z ul.f!B" zactierając rączki na 
myśl o śwlj1etnych dalchodach, kfóre wk.róf 
ce wptyną do je~o kasy. 
. Joto IZttLOWU gorom z jasnego :nieba: slo 
kroć gorsze dOlfknę!oo go ,nieszczęśde: oto 
szofer zetbratle od pasażerów 250 ztł. ))rzy 
wtaszoczyJ sobie, nie mpo.mniawszy fei ob 
fide maczyć się alkoholem: w stanie dość 
<pOtdchmi'el'onym siadł przy kierowniCY, pu 
ści'l petll1Y gall; i wjechał z fasonem wlprosf 
na pI,ot, łamiąc bardzo wai:ne części samo 
j:azdu i ~·rukąc 'latalrnie. Z trudem wykiero 
wawszy nie'Sz,częsll·ego forda na szosę do 
SZtxl" do wmios-ktt, że po przywfasz:czenitt 

250 zt i UCZYl1!Clll.U szlwdy ąa 500 bliSKO 
zfotych. nie kalkuluj.c Sil; znów stallląć do \ 
pracy. Zostawiwszy przeto osieroco1l1Y sa 
l11oCh6d w miejscu publicznoem, poszedł za 
pl"zylda,dem wyżej wymienioJ1e~o l\Ol e ~i 
AniCl'rzejo\Vsklc~o, to zna,ozy zwia!. 

PEn Wójciszek omal że życicm nic 
rrzv.pbcit wicści hiobowej o wypadku. 

Po cnc!"!(icZl1yc!l i dlugotnvalych po
szuk \valliach udało się wreszcie 9d:!1 aleić , 
Dańkowskic5ro który pdnit obo \\· :ązl.;i szo , 
fera w Łodzi. Zosta,! 'WTaz z Al1 u rzc~~:: ',,\,
skim Il laskarż,o:ny przlez po<szkodo wanego 
b. szefa o przvwtaszcie11ie, tn znaczy z 
art. 574,65. Jednocześnie domagaj sil; Jó
zeIf Wójc-iszek ściągnięcia od Dallkowskie 
go odszkodQw.ania za Wy.rZą.dtz011ą sVra tę · 

VI dniu onegda jszym oby. .a; dz ieh 
SWf0rzy stanęli przed sądelTlpo.kojll X-gl) 
okręgu. 

Poszkodow2ny Wójciszek popierał 0-
skarlenie w calej ro,z-:iaglości, wyjaśnia
jąc, że 7alr(J\vnlO Anclrzeje ws.ki , jak Dat']
kowski byli świ.C'fll'i'e p m:,eZell. wynagra
dzani, pobieraLi mianowicie po 100 z.J'. ty 
godnioIwo stral,cj pensui. 

Po roz,pabrzemiu spraw scdzia pan .1,1 
strz,~bski uZl1a ł winę oskariol1 ',r.c1l za p,k 
wodn:oną i skaz,al sZ'ofer a Stal1 i ~ h\ ... ·, .... J 

drzej,ewskiego na 2 mi,csiące ",·i r, zieni:l 0-
raz10 IZ1. .opIat sądowych. 

Stanisław Darrko\VSKl zaś ź-oslal 'Lm:"
ny winnym tego, ż,e przy\\'łaszczy! sobie 
250 z:!., zebrar.1e o,d pasażmów oraz że n· 
myśln:ie uszkodził samochód ford L. D. 
772 i następn1je zosta\\niił go w m:e.j"s-cu p~l 
bliClz:nem bez opiel<i. W rezuItaci~ skaz-:J- ' 
ny:oostat za pierwsze p'rzestępsh'i!fY na 3 
miesiące v.;·ięzi,enia, za drugie na 1 :n iC _I 
s'iąc ai!"eS'zltu, wobec zJ:ji.egu przest (~ [)s t\V 
zaś n,a łączną karę 2 miesięcy więzi en i a i ~ 
10 ~r. o'plat sądowych; j.oonooześHie za · 
sądził sąd od Dańkowskiego na rzecz Jó 
zera \VóJciszka 760 złotych za wyrządzo 
Ine stra1ty oraz 20 zło,tych kosztów sądo 
wych i opfOiwad:zenia sprawy. 

Sza - wicz. 
- - -10-- -

Grecki pretendent do tronu, książę Mikołaj vi rozmowie z Wyslannikal1l'l 
monarchistów at~ńskich. 
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Dzień w foazi. 

Dziw~y niezna~omy. 
Kosztowna informacja. 

"(x) Pan Jam Drewlnowicz. zamieszkaty 
przy ulicy Wrzesińskiej 19. zamierzat 0-

'pu~r:ć nasze miasto. 
Sfojąc na p'rzvslanku 'tramwa.towym 

przy ulicv Komtantynowskie.i 6, p. D. po
stawit walizkę obok siebie na 'trotuarze 
i p:J~rażyl si~ w zadumie. 

Na~dt: ciszc przerwato słowo .. nrzepra
I. szam". rzucone .)rzcz ?6-leblliego elc~al1c
Iw ubranego izraelitę. 

?an D. ockną! s:e. Niezl1:ljomv uchyla-
JąC ::t'rz"cznie ka·pelusz. proszę pana o któ

·~.re.i godzinie odchodzi pociąg do Sieradza? 
" Po otrzymaniu odpov,··icdzi nieznajomy 
'z,nikt. a, wraz z nim ulotniła się 'Tóv.~nie7 
. walizka pana D., za wierajaca rzeczy na 
.sum'.! stukilkudziesięciu złotych. 

Poszkodowany zameldował o dOKona
nei kradzieży władze bezpieczeństwa. 

Dochodzrnie pr-o\\'adzi V komisarjat 
D. P. 

-~--:-:-:-

.. Nareszcie odetc~lniemy l 
Kontro!a ;?!bióro~t ulicznych. 

Ji'K sic dowiaduJemy. w naJbliiszym 
czasie ukaże S;G za;'ządze'~1ic o::t'ranicza,ią

.,ce zl1;lcznie urządza11lc publicznych zbió
rek i kwest na ulicach i w lokalach. 

Osoby, czy też instytucje, otrzymujące . 

zezwo'enie na 'zbiórki, będą musiały bez
\ ... udędnie wykazać się potwierdzeniem 0-

.trzvmamfa datkóv,r, przy kwestach zaś u
,poważnieniem do z,bierania skladek. Tym 
spo:::obem potOŻY się lues nadużyciom ja
kie się często przy zbiórkar:ll ujawniały. 

Słodks złodziejasZek. 
(x) Nocy ubiel?:le.i miewykryci dotąd 

~r)rawcy skradli Calelowi Kolskiemu, za
m:eszkalemu przy ulicy Cymera 9 worek 
:,cQzynek wartości okolo 2QO złotych. 

Odszuka-niem amatora rodzynków za
ja 1 się zawia'<lomiony o kradzieży XIV ko
misariat 1). 1). 

V. CROSS. 18 

PRAWO SERCA. 
p o W I E S Ć. 

- Moja żona jest chora umysfowo i 
".: mknięta w zakładzie od ,piętlnastu lat. -
C.illa nic wie, że ma męża. nie pamięta me
:;'.) imicnia. nie 'poznaje mnie zupebnie. krzy 
,7. y, jeżeli mnIe widzi. Ale mimo wszys-tko 
h.s t ona moją żoną i nie mogę mieć żadnej 
!lncJ. 

~- Boże, jakie to straszne! Jakie bezna 
-Jzie.ine! To gorsze. od wszystkiego ilwe
!ro! 

Jej głQS bvł podobny do bolesnego ję
I·; U, powieki zamknęły się i opadła znowu 
bezsil'flie na poduszki wyplatanego krze
<:ola. Miala wrażenie. jakby otrzymała ry
chło pO sobie kilka uderzeń mtotell1. które 
zabil\' w niej \vszelka radość. nadzieję i 
cheć no życia. 

Roland pn§cit ja. na chwile;; blada, z za
;nkni~tcmi oczyma. skurczonla z wyraiem 
"\'idocznego cierpicnia na twarzy. by~a 
iJj·7.cciwicńst\vem tej młodej, trvskaj",cej 
zdrowiem i weselem dz.iewczyny, która 
nrzv.iechafa z nim przed pół godziną. ze. 
"tacji. 

W tej chwili otworzyły się drz.wi i slu
zącv w.szedł z herbata ,i ciastkami. Roland 
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Złodzieje na dworcach 
koleJ9wych. Ja kupić, to łanio! 

Dwie przyjaciółki, mające jedną wadę. '(x) Że złodzieje coraz częściej operuY<\ 
, na dworcach kolejowych, świadczy fakt,l 

dały ciepłe -towary i chust1{i. upa liruJąc slo że kronika pol-icvjna od dluższel?:o już cza
sowlnej chw.ili, by coś ukraść. su 1l10tuje kradzieże kieswmkowe na dwor

Międzv innemi "'veszly do składu fa- cu Łódź - fabryczna. 

"(n) Kazimiera Szybel. zamieszkała przy 
ulicy Lufomierskiej 13 oraz Helena Piwoń
ska (Aleksandrowska 64) są lo dwa po
d-obne sobie typy nie grzeszace zbylnią 
uprzejmością. aniteż uczciwościa. 

Prócz tel?:o miały jesz.cze jedna wspól
ną wadę. - Nie lubiły płacić za kupiome 
przedmioTy. 

Przyjaciółki po zal{wPY zwykle uda
waty się razem i zawsze udawało im się 

znakomilGie; skoro bowiem kupiec spo
strzegł ślady (zresztą wymowne) pobytu 
,,Jlczciwej" dwójki. ta już była daleko. 

W dniu wcwraj.szym wyszły obie na 
miasto. Czasu było dużo, wiec chodziły 
po sklep'l·ch i składach fabrycznych. oglą-

bryki Majzlera i Kloca przy Alejach Ko.ś- I w dniu wczorajszym niewykryty do
tąd sprawca skradł Taubie Epelbaum, za

ciuszki 10. Ponieważ 'tu mniej zważano na mieszkałej przy ulicy Lutomierskie.i 5, to-
15llPujących, wię.c nie mamyślają,c się wie- rebkę zawierającą dowód osobisty i kalka ' 
le skradły wełnianą chu'stkę i dalejże w dziesiąt złotych. 
nogi. Powiadomiony o d-okonanej kradzieży 

Mimo. że manewr był ,szybki. jednak' VIII komisarjat p. P. WSZlCZąt dochodzenie. 
złOdziejki zdołano zalrzymać i O'dprowa
dzić do lJobliskiego komisarjatu P. P., skąd 
po-przeprowadzonem, dochodzeniu obie 
zwclemniczki tanich zakupów ,przestano 
wraz z odpowiednim protokufem i dowo
dami rzeczowemi. w postaci 'skradzionej 
chustki, do dyspozycji władz sądo ·wych. 

Synowska pieść na głowie\ 
matki •.. 

(x) w dniu wczorajszym wskromnem 
mieszkanku przy ulicy Wodnej 19. rozle
gły się przeraźliwe krzv.ki. 

.MWffl@@MA-=~aa~:WB.am~~~~mg~ ...... =m~~.a~~~~mm~ ............. ~ 
Jak się okazało 21-letmi syn Marjann} 

Kr6liko\vskiei. Aofltcini przyszedłsz'v do do
mu w stanie pijanym zdemolo\va) miesz
kanie. a następnie począł bić niemitosier· 
nie swą matkę. 

Gdańska stocznia buduje obecnie szerel! jachtów wyści~owyc~ cHa zagrar..icy. 
Ilustracja powyższa przedstawia jacht w budowie. . 

Światła, światła! ••• wołają spragnieni 
A tymczasem ••• 

-Mies.zkańcy odle'g-leiszych u1'ic Łodzi 
UJS."tawdovnie skarż,ą s'ię na Illjed;()/sraft'eczne 
oświ,etlenie llub wogól,e brak tegoż. 
Ponieważ w 'i.nte,res!e elektrowni 1eży, 

aby zu:żyC'i,e :prądu byllo jakna~większe, 

nie mO'żilla .posądzać tu ni'lwgo o zfą wo,lę, 
zwłaszcza, iż w v.mellu wYIPadkJach za:rząrl 
elekltifO'\'\r,n'i stara'ł się usuwać WS'Pomnia-

szybko skoczył na równe nogi. Był zado
wolony, że przyniesiono herbatę; będzie 
to sposobmość do zapomnienia o p'rzcży
~ych chwilach. Obawiał się. że Iielena się 
rozchoruje i robU sobie już wyrzuty. że 
odpowiedział na jej pytanie zbV't szybko 
i szczerze. Powi'nien był może zaczekać. 
aż by się nieco oswoiła z otoczeniem i po
siliła po podróży; była przede.i zmęczo
ną po długiej drodze. podczas k1órej za
znała tvlko mało SilU. Przeklinał teraz swo 
ją nierozwagę; nalal dla niej herbaty i po
prosił, aby wypiła filiżamkę. Pomógł jcj na 
stępnie zdjąć kapelusz i chciał uśmiechem 
rozwiać złe wraże,nie swoich poprzednich 
słów. 

. Helena wypita poda.ną jej hcrbatę, PO
czem ze słabym uśmicchem oparta sic Z110 
wu o biała poduszkę. Musiała mieć krótką 
przerwę. zanim mogła powziąć ostat.ccz
na decyzję. W przeciągu pół godziny prze 
żyła tyle wrażeń. że była zupclnic oszo
romiona tym kale'jdoskopem radości, prze
rażenia i smutku, który się przed nia, hry
skawicznic roztooCzvr. Ale jedtnak na dnie 
wszystkiel?:O. w podświadomości kryła 
się iskra zadowolenia, że znajdowała si~ 
tutaj w towarzy'stwie człowieka. który \y 
kochał i którego sama kochała. 

Przez całą drogę do Como. śniła o nim 
i fantazja Jej malowała p'rzed nia obrazy 
cudowne; pra.g-nęła. aby zamiast do jego 
siostry- mo~la zajechać do niezo .i snedz.ać 

al'e p()1wyżej bolączki, celem jednakże uspo 
kojenia ludności 1 usunięcia plotek, należa 
toby Z'da'ni'em naszem informo'w.ać opinję 
pubHcZll1ą D prze'Sl'ko'C!.a:ch lub trudnoś
ciach przy prz'eprowadzanilu 'energjJ !!la 
niek~óry.ch u~i,ca'ch, <i'by zalnf!e'reso'\Va~li 
zdawa'lii sobie spra'wę z istorneg1o stlaIlU 
rzeczy, 

z ujm razem dni i godziny \v tym złocis
tym kraju, grzać się w promieniach jego 
uśmiechu. drżeć calem jestestwem na 
dźwięk jego l?:łosu i jednem słowem stać 
się zupet/nie jel?:o wtas'llością. 
. Wszystko to widziała w aureqli wy
śnioilV'ch. spragnionych. ale oderwanych 
wedlul?: jej mn:emania od życia. marzeń. 
Gdy przejeżdżała przez Lucernę. obser
wo\yała na parowcach setki r'ozbawionvch 
i roześmianych par; wśród biało ubramvch 
dzie\\",czat. przekol11arza,iących sie z mro
dymi ludźmi, widziała siebie. fantazja wy 
malowała \"Iv" jei myślach żYWy obraz tego, 
jak według jej naJskrytszych pra.!!nień. po
winna sic była odcg'rać sccna powitania 
na sta'cji. następnie odpro\vadzenie do 
chłodnych, pachnącvch od madmiaru róż, 
pokoi i Wkm'lCU powitanie wfaś,ciwc, stre
szczające sIę \ ob~;YPv\Yanitl ieJ ust: o
czu nieskOlkzo-nVl11 szcreg-iem pocałun
ków ... ·Tęskniła za nim. \vzdychała na je~o 
\vsP0111nienic l)OcJ,czas dlu!rotrwale.i podró
ży i po niezliczone razy po\vracala do mi
tych sobie tworów \\'vobraźl!li. A teraz 
~dv to wszvstko sic ~Tlrawdzito ... gdy jak 
za dotkniccicl11 róż,d żki czaTodziejskie.i fan 
tastycznc sny przyoblekły sic :l:espo-dzic
wanie w rzcczywistość. czyŻ mO .\da wszy 
stko to bez namy.sfu odepchnąć od siebie? 

Była na progu zaczarowanej k,raińy 
miłości. CZYŻ miała w ostatniej chwili za
wrócić z dropi, n<l która ja przedtem już 

• 

Krewkiego syna obezv,rładni1i sąsiedzi 
Powiadomiony o pow:vższcm VIII korni· 
sariat P. p. zajął sic bliżej osobą zwyrod
!Iiatel1:o A,ntosia. 

Krew na bruku. 
(x) Marianna Marszalek. zamIeszkala 

przy uli·cy Zawadzkiej 52, w celu samobój
czym wyskoczyła z okna drugiego piętra . 

Lekarz pogotowia PO udzieleniu pierw
szej pom-ocy, odwiózł denatkę w stan!e 
ciężkim do szp:tala św. Józefa. 

Przyczyny samobójstwa narazie nie u· 
stalomo. 

Dr. B. Ray, Hindus z Kalkufty 'Objeżdża . 
europejskie st'Olice z odczytami o filozofii 

buddyzmu. 

pchnęla wyobraźmia, za,nim rzeczvwislośC: 
okazała ją jej bez osłonek? CZyŻ kiedy
kol\viek w życiu powtórzy się jeszcze ta
ka możliwość? 

Wypita drugą filiża'11KC herbaty, ,która. 
jej, podał i zjadła kawałek butki. Orkiestra 
zaczętą. grać na dole przed oknami i har- , 
monUne głosy skrzypiec i wiolonczeli od
działaliY kojąco na jej nerwy. Roland przy
sunął swe krzesło GO niej i oboje w mil
czeniu słuchali odegoramej z prawdziwą \ 
wIoską muzykalnością i odczuciem wS.pa
nialą pieśń .. Musica Proiblta". Oboje ją I 
znali i dlatego przemawiała do nich, jak, 
do dobrV'ch zna.iomych. Czekali bez słowa 
na ostatni potęŻJny ustę.P. krzyk rozpęta
nej namiętności: Stringemi. stringemi al' 
tuo cor, fa mi provar l'cbrezza de l'amor' 
(Przvciślnii mię do serca i daj mi utonąć ' 
w oszołomieniu miłości). Gdy się rozległy 
pierwsze to ny zakończenia. nachylił się 
Roland nagle ku Helenie i wziawszy ja w 
swe ramiona, przycisnął do siebie tak sil
nie. że Hclenie się zdawało . .iż musi um
rzeć w uścisku ukochane.go. 

- Moja kochana. czy kochasz mię na 
tvlc. żeby zostać u mnie? CZy będę czuł 
.twe c.iep łe ramiona II mej SZyi, czy te;;' 
p~d;~G noc Vł· zimnej toni? 

d. II. 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
--x~---

Nowojorski boya łódzki sztubak. 
Jaki związek zachodzi pomiędzy nimi? 

w każdym razie: na obu robi "dobry interes" towarzystwo tramwajowe ... 
W Nowym Jorku, mileśd,e, którego u

lice roją s'ię od dzi'es.ią'tk6w tysIęcy chl:9p 
ców na posyłkE, shl'żl\icy,ch w nie~zHczo
!ly,ch biur.ach, skfadach, towarzysifwacli 
- p~no'War pl1zed kin<UJn!ast11 Jeszlcze laty 
oryg.in,aln'Y i z mmm ~oJJe1rlowany oby;czaj: 

,.1 HAVE PAlO - ZAPŁACIŁEM JUŻ!" , , ' 

Mess,enger boys - chłopcy na posyłki 
- ni,e uznawali zasadn:i,czo przymusu p!a 

,cenia za przejazd Tramwajem, śmiejąc sJ'ę 

,pod nos kondukfor,owi i drwiąc s'ooile z fa 
,walrzysfw,a 't!r<łmwajo1W.ego. 

W prak!fy:oe wyglądało to 'tak; kon
duktor tramwaju nowo-jorski1ego nie vty 
da wał pasarerom biletów, tylk9 - po o 
'frzyma<niu ~ależnośc'i 5-iucent6w za plrze 
jazd, nalC.iskał na jeden z .Jicznych, w gór 
nei pOlłowile wagolllU zna:j1dujący;ch si'ę he
belk6w, reJestruJących na umi,es'ZCwnej w 

, k'Ońcu wagonu ifaJrC'zy z numerami liczby 
, pasla:żeil"Ów. a więc i za'iln-ka'S{)wany;ch 
t),r'zez kOlnlduktfo,ra pięciocen:fówek. 

K!iedy 'Wię,c nie lstnlilal w~domy, konl<:ref 
:Dy dOlWód, że pasażer uiścił na1leżillo'ść 7)a 

:przejaz:d - dowód w po'stClici bi'1etów -
[taki boy no,w'ojolI"ski, w'Ychow.anek ulicy 
wielomHioil1Oowei me'tiroporrli, woJ ali pięc.io
'ceI1ltówki, olt1zymyw,a,ne od ptmcodawcy 
~wom szybszemu zalatwien,iu posyłki, 0-

Draocać Ina przyj.em11ie,jisz,e 'rze,czy, niż na 
powiększanIe dochodów nOWO!iO'fskiego 
towarzysfwa tramwa'jowlego.... Wsiada l 
'Więc chto:pak do tramwaju, wkręcaJ się z 
"drugiego ko'ńca", za p'lelcami konduktora 
siladaJ. a na żądanie teg'Oż, by z<łpt'aJCH, od 
,po:wjadal spokojnie, IZ miną obywate'la. 
kt6ry sieldtzi j'\l:Ż c'Ona'jmnie1 od dziesięaiu 
przystanków: 

- I have pa:id. Za,pi1.CltcHtem jUż!... 

~O.ntduktOłr mógI się "skręcić" - boy 
obst'awal ;przy swoj~l!11. Bi~ef pil"'z,eciei nie 
istinnat 

Zbiegilem CZla:SU ko,nlduMo:rzy, widząc 
siedząc,ego w w,ago~ie messenge1r-'boy'a, 
nie zwnJ.iCaIj się j!UŻ dOoń wca:lle. Prz·ecież : 
lak "już zapłaci!" .;. RaJZ na zaWS'Zie. Ar
mia boy'ów Wywa:J.czYl1a sobie sw{)je pr::! 
wo obyczajowe ... 

Obec11Iile wrzuca s.i.ę w Nowym Jorku, 
;>rzy wchodzeniu do , flramW!aju, pię,ciocen 
łówkę do umieszc2lonego przy sf'OlPniadl 
aufomatu - \ wtedy dopi,e:r.o pOodnosi się 
prz,egroda i przerpUSZC1za. SkończYl!y się 
dohre czasy dla boy'ów .. ~ 

ALE ISTNIEJA JESZCZE DLA ŁÓDZ
KleH SZTUBAKÓV'! ... 

Widzę w tern miejscu wydlużoną mi.nę 
fwoJą. mi,fy czyfelniku, i ma'lujące się lf1a 
lwarzy p'yif-allie: jaki związek ma "o
szczędny" boy nowo,j.ors.ki z "Iabiryo;fem 
tocUz.i" wogóle, a tód'z.k'im s'ztuhaikJiem ' w 
5zczegól,e? 

A więc POsf'Uichaj: Zwi ązek znajidziesz 
,Jm, jeże'li ,jeźdz.i'sz często r6dzki:emi tram 
waJami w rannych godzinach, kiedy jesI 
\v nkh pefrJJ - nle boy'ów no'Wojmskich 
wprawdzie, ale na'Slz.y;ch f.ód zkich , roiclzi
mych sz'fuhaków, Jadący.ch do przybyl
ków wie'gzv ... · Spo.S'tlrzegawlc'zy pasaż,e,r 
może wt'edy przyjrzeć się li p'fzysłuchac 
"fn'klim 'lllp. scen.kom: ,_,_ ' 

TvI'ną platfo'l'mę ok;upuj.e l()lWlaf'zysrwo 
7Jł'ożone z jlak.iegoś ~uzllna ,pVe1'lwslwklasis
ló\\;'. "W J.a:dek " , słychać rozmolWY, "kup 
dla mnie bHe,f, pokalżesz swoją "matl"yku 
tę", bo ja -m,e mam" ... "Dla mnie 'też· ... " 
"D1la mnie 'też ... " A:I'bo: "Waoek, ćhodż do 
l środka wa.goTIlU, Staszek kupi dla cz/ferech 
:dw,a bjJeffy. Pe'tno jesf., to k'olndJukifl():r się 
InJe doHczy. Będzli'em mieJi Jeszcze 20 g'r.0 

ISZY - ni,ooJugo :wys~a:f'cz.y już na balów 

'kę" ... Albo: "Miel'ek, daj IDl twój bile:t, de 
blie konduktor 'WJ'clIZ~al ,już, żeś ktlpiL. Zar 
furndird,eInY sobie coś na dużej pal.lzi'e za 
moae 10 groszy ... " 

O ósmej rano na przY'sbn!Kufframw'ajo 
wym: "Jedziesz?" ,.l(;i1edy nile mann ma
nrykuły, a n.a c.aty bile'f nie sitrurczy ru'i. .. " 
",Nie bądź fraj€ll'em!... BęKiz~eJsz udawał. 
źeś kupi! .już bjJ.e~ ... Pełono jest: ... Nie uwie
rzy, tO wysi.ądziesz w ".najg,orszym ra-
I". " ~lC •• \ 

A d'O'pite-ro WCZ'OTa,j rano 'by1~em ś'Wliad
kilem, jak k'On:d~toir ~ramv.~aju ~dążaiące 
go 'W górę Pomorskiei~ .. 'elkspeIdJolWaJt" la 

. krego ple1l''WlS'z.o'k,lasis~ę z wOlzu na ulicę, 

bo mloiClOtciany akademik nie pOlsJaJdat anI 
bLl.e·tu, run,i ,pi1ooiędzy na 'takoIWY. Cz aSia ml 
n~e udaje się .... Łódź to nie Nowy Jork 

J.esif więc perwj,en związek IPomdędzy 
n'Owoj.orskim boy'em a lód,rkim sZ'tU'ba~ 
kiem. czy nie? 

Tv.lko - ina lifo,ść ibosll(ą - U1~e roz
dZliler~jde 'Z1a:r'aJZ szal świ,ą"to1hWwO,śc1 nad 
niemoTa.h1ośC'ia ~" " u:pladikiem ety,cznym 
dziieci:arnli naszej L. Nie wyrosną z nj,ch 
sam{ - bez 'Wyją'tku - SlW'OraiWcy, runi 
sami złodz!,eJe ... 

- "Czy my bytJ1śmy Iepsi?" - m;ówI 
si,ę w :fakioh mzalch... (faun). 

eH e 8 

W nowobogack~m salonie. 

f 

- Tak, mój doktorze! ' Córka moja Jo uosobienie dobrocI. Martwi 
mnie tylko to, że się rzadko śmieje. 1 

- Nie rozumiem pana. Chciałby pan, ażeby się częściej śmiała? 
- No t:.:"k! Przecież kazałem jej wstawić trzy nowę złote zęby nikt 

tego nie widzi.' 
6;4 A a 

Jechać prawą stroną, CI wymijać lewą! 
rta szosach~~ wiodących do, Łodzi- . 

PrzY 'COil'az bClirdzj.ej wzmag.a!jącym się 
rucha koto,wym na szolSach, . wiodący,ch 

do Łodzql, wlzmaga się rÓwU1.i'e-ż tilc'zlba uk' 
szczęśli'wy,ch wypadków. 

Te 'Osta;tni-e w znacznej mi,erze wynika 
ją z tego, że nikf prawie n,je przestrzega 
prlZepi~ó.w, że In2kży jeździć praw~ stro
ną drOgi, a wym.t!ać lewą. Z przepisów 
wliększa Ctzęść fu:rmanów kpi sohi:e f'Orma! 
n~e. 

Dodawszy ud tego zgraje dzieciaków, 
dLa zabawy rz.ucają,cych pod kota samo- . 
chodów ,s:z!lda i gwoźQz'ie przelbi'egającycl1 

dla s'polr[u prZle:d ,Dędlz'ącym au"f.em, otrzy
mamy obraz z.amiejskie'h porządków na 
sz'Osacll. 

POlUcja sama nie j;esf w staniie z.apobiec 
temu; tedy '~rZle'ba. aby każdy, gdy za:u~\'a 
iy jakiekolwiek ,nalrusz·enie przepisu ru
chu ko,tow.ego. sam s~aral się zwrócić uwa 
gę wlaścicite!om furmanek. Prócz fegn 
wfad'Ze powinny I!CltkaJzac drożnik,om szo 
sowym, aby c,i zatrzymywali przej'eżdża 
ją.cvch i naruszaj,ącycb przepisy i zapisy 
\VIa:! i ich na'zw i ska., Moż'e -to pOlskutkujoe i 
ukróci ha'flce wozów na szosach. 

~ltn[lKi lna[~OrÓW JrlJUyni ~mier[i ~lie[~a. 
Rozpacz ojca • . 

TraglucZ'ny za:iste wypadek wydarzył 
s'ię wC/zoraj we wsi Nieży,ce pod Łodzią. 

VI jednej z chat tej w::;i mieszka 36-lef
ni wieśniak Ba'rtl'Omi.ej Z~,ida. 

Zachorowawszy, udał s.ię do znachora 
klóry mu pr'z.episał Lekarstwo. W dmiu 
W:C2lOirajszym Za~itda, chcąoc ukrócić bóle, 
zażył jle w nadmiemej iIl'Ośd, co sp'owodo-

NhA' 

walo, że lekaTsIwo odmzylo cnorep-,(). 
Nieprzy:tomny ZalIda zwa1ifl się calym 

cięiaremciała ma synka Wojtka, leżąc,ego 
na łóżku. Skulek był laki, że dzieci"'k: 
Zffi'<łr.l wskutek udUSlz,enia, 

ROlz!pacz wieśl1'i:aka po pT'zywróc~v.iu 
go d'O p'fzytomnośoci nie miara granic. J 

Dziecko 1i 'czyłorok ,i 8 in!ies.i-ęcy. 

Popi.erajcie przemysł krajowy. 
2 .Y' 

ZAMIAST FEL,JETONU. -: " 
. '. ~' . _ •. 

Jak ~i~ ~a, to ~ie 1I0~i. 
(Studium · Hnansowo-spOłeczne.) 

Łapówka i'esf owocem Inklegla.'lnego ~ 
sunku obY'w'ate'la 'Z oso:bą ,,kftóra dużo tDOj 
że". Odróżni,amy tU dwti'e 5&ooy: slrolt1~ 
bi'e:rną, lj. tę, która bi,erze ,t sIt·on.ę . da$nąJ 
"tj. "te, M6ra dade. SfTona dajna częs-to staJe, 
sdę dOjną, to znaczy dojną !{rową, k'f&ą:' 
do'r snr'On~ bi.erna do,pólti' si!ę da:. 

Ceremo:nna ta.p6w1d zaczy,na się ZWY-I 

kle 'Od fradycyjmego zaklęcia:: "JaJ{ silę dal 
- fo s.ię Zlrobi" , kfór'e 'to za'ldęci'e wygta~ 
sza sl1ro.na bierna, zamyk"aJątc oczy ~ onmel 

rając ~a'Pę (stąd naJzwa). ~tlro~a "da}na~' 
li<łipii·e się za !korpus .j de1likaifn'i'e wyciąga 
sffam"fą,d t. zw. COtfiP'tl:S dletHdf w posifa.cI 
.g'r,ubszego ban.J{oo'fu. 

PtQlczem pfOlce's łap'ów!k'i ZOis'faje UKoili 
czooy do czasu podand,a: s'bro!flybFerner 
prlzeZ sironę "daijną" do sądIu. W6wcms 
ro.zpoczy~na się proces o łapówkę, 1"6źnią-1 
cy się od prooesulap6wlki Tern.,. że odby
wa się ,i)'!'zY' świ,adkach, poooz.as, gdy pier 

IWSZY miał miejsce bez ,,'fakowyeh" l od
bywał się Iprzy zam-knięrYICh drzwiach ga 
bj.netu., drUlgii reś "(o la!pówkę) odbyWa slę 
przy oIwa'l'1fych drzwJ,a,c:h s~i sądowej.Tt' 
osifa~nje prowadzą z kOile-i do duw:i zam-
kn'ię"fych, tj. do. więzdenqa ... 

Socjalne znacZlenfe ła.pÓwki polega na, , 
tern, że przyczynia się ona: do. zataroia róź: 
nj.c rasowych; wyz:nan'jmvj7loo i hiernrcbi 
czmych. Zasfępui'e !Ona espetranro, gdyż po 

zwala ,po,rozwniewać się n.a migi (znany 
ruch pakamt vraw'e..i ręki), u~a.:fwiJa wywal 
nę myŚ'I'i, ro.zwi'ja ucrucia wznios.tego mn. 
ruilz,mu li najbardziej na'POz6r 'twaJrdych Q' 

.s.obników, , 
, I... .. "'ł.'" ' 

Dlatego lępi,e:n'ie ~rupo'WniOtw,a naleZYl 
uważ,ać za niepożądane. Q nalCi. uŻ'Ydu ll1łe 
moźe być mowy, gdyż la:pówkę bi-erze się 
owy.tącznie w oelu użYICia, k't6re znowp 
ni:eZlbędne jest do ży1Ci.a. K. 

Śmial~ podr6inik. 

G. n:v~aru przejecn~n 'Od Władywostoku 
do Madrytu na rowerze i wygrał zakł~ I 

. 100.000 dolarów. 
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'SPORT.' 

(zy naleźy bramkę uznać?> 
Pytanie, na które odpowie najwyisza władza 

st:dziowska. 
Na zg-romadzeniu sędzi6w piłkarskich 

_N Aberdeen w Szkocji p.oruszona została 
twestia mająca więcej niż łeoretvczne zna 
~zenie. Jeden z uczesmików zl!romadze
'lia zwrócił się z zapylaniem. jak należy 
rozstrzygnąć w następującym wypadku: 
PHka zostaje scentrowana 'Pod bramkę. je
aen z napastników. oparłszy się rekami o 
drul!ieg-o l!racza własnej drużyny -pod
skakuje VI l!6rę, dosięl!a piłkę i l!ł6wkuje 
Ją do siatki. CZy należy bramkę uzmać? 

CztQnek kole l!ium , któremu powierzo
ino zreferowani'e 'POwvższej kwestH, Wy
, raził opinję, iż bramki nie należy uznać, 
_ponieważ R'TRczowi nie wQlno używać rąk 
,by doslać się do piłki. Orzeczenie lo nie 
; znalazło jedmak pełnej aprobaty. zdania 
by1y p.odzielone. Przeciwnicy oowyższe-

Jro orzeczenia 'POdnoslli, iż P1'upisy za
brania jedynie dQtykania piłki reką, a w, 
PowYższYm wypadku 'Podobne przekm-
czenie nie ma miej,sca. . 

Zwrócono uwagę na częsIo Tiowlarza
jące się sytuacje, w których bramkarz, 
będąc w opalach l chcąc wypia,gtkować 
wysoka. piłkę, używa jako 'Podpory przy 
podskoku pleców swych Qbrońców, a ża
dnemu sędziemu mie przyszło dotychczas 
na myśl Qcenić wypadek poWyższy, jako 
P1'z..ękroczenie przepisów. 

Dyskusia w tej sprawie nie doprowa
dziła do pOl!o<izenia pOl!lądów. wobec cze 
g-o 'Pytanie powyższe rozstrzYl!nie najwyż 
sza władza sędziQwska "Internatlonal 
Board". -

:Statystyka meczów reprezentacji Warszawy. 
Jak si-ę dQwiadujemy z Warszawskie

!~o OkręR:oweg-o Związku Piłki Nożnej, re
'prezentacja stolicy rozel!rata od czasu '00-
':wstania W. O. Z. P. N. 33 mecze (w "tern 
113 zamiejsoowycu.>. Z ~ei 1ic~bv 14 bylo 

, IlwYJrranych, 2 nierozeR'Tame, a 17 przegra
Inwh. Stosunek bramek 72:70. CzYnnych 
i l!raczv w tych spotkaniach byl-o 75. Naj
:,więcej meczv roze'l!'fa1r: 17 rnzv - Do-

. : mański ; 16 razy - Bułanow Ił; 15 razy-

Szenaich, Grabowski II, Lolh ił i Zollef; 
14 razy - AmirQwicz i Zantman II; 12 ra
zv - Czajkowski i Hamburg-er: 11 razy
Lolh I i Suchorzewski'; 10 razy - Tupal
ski, Wójcik i Sobolta. Najwięcei bramek/ 
zdobyli: Grabowski II (15). Loth II (8), Tu 
palski (5), ŻelechoW'ski (,c:' Zwierz II (4), 
EmchowlcZ (4), Hamburl!eT (4). K0'ch (3), 
Gachef-Cetwertvński (3)~ Czech (3). 

---... --
Zjazd-- polskiej prasy sportoweJ. 

.- Dow1aaujemy się ze Związku Polskich 
Zwią~6w S1)OrTowych. te w dmiu 13 gru

'dnia r. b. odbedzie się w. Waruaw.ie w. 10-

kalu Z. Z. (ul. Wiejska 11) o ~odzinle 10 
rano Zjazd okręl!owYch Związkó\\, dzien
nikarzy i publicyst6w: sportowych. 

• 

Mistrzostwa okręgowe na wiosnę· 
Informują nas, że rozgrywki <> mistrzo

sliwo rozpoc~ną, się ma WiOSil1ę roku przy
sztel!Q, a spotkania finalne na jesieni, przy 
czem okręg warszawski -z.naidu.ie się w je
dnej grupie z Wil(1em i Lublinem. Kwestia 

rozl!r"ywek międzyokręgowych o'·puhar p.l 
Z. P. N. nie zostala jeszcze ostatecznie za- ' 
ła'twioną. prawdopodobnie jednak. mecze 
finalne o puhar rozeg-rane będą, również na 
wiosne . . 

Zjazd polskich towarzystw atletycznych. 
,W dniu 6 l!rudnia T. b, odbedzle się w 

Katowicach walny zjazd towa-rzysUw cię
ikoatletycznych celem wyboru illOWiego 

zarządu Związku Po-Iskich Tow. Atlety· 
cznych. 

Jeszcze jeden klub robotniczy w Warszawie. 
Dowiadujemy się, że w fabryce LHpo

pa organizuje się klUJb sportowy piłki noż
nej. Zauważyć należy, że prawie przy każ 

'deJ fabryce w Warszawie powsfają lery
'torjalne kluby sportQwe, sJdadające się 
przeważnie z mbojników. 

-.:-.:_-~:-.. :~ 

Czy mężczyzni W Srednim wieku mają uprawiał sport 1, 
dnozg-odnie Qdpowiedzieli, ze zbytnie for-: 
sowanie się sportowe przez starszych lu-' 
dzi nie służy zdrowiu. do czel!O przyczy
nia się nadto niesłychanie wyczerpujący 
nerWQWQ sposób, w jaki się .w dzisiej
szych czasach pracuje. i 

W Ang-1H uprawia olbecnie UUŻy pro
cent starszych mężczyzn sport, rrzyczem 
warza się nieraz, że panowie ci (old boye) 
umierają na,g-tą śmier,cią. Jedno z pism aln
gielsKich 'ro-zpisafQ z tel!o powodu ankie
tę. na którą lekarze angielscy prawie je-

OLIMPJADA CZARNOSKÓRYCH 
SPORTSMENÓW. 

W r-oku 1927 Qdbędzie się w Aleksan
drH og-ólno - afrykańska olimpjada. w któ
rej wezmą udzial wszystkie or~anizacje 
czarnoskórych sportsmenów. Pro.!?"ram 0-
limpjady obejmować będzie lekkoatletykc, 
'kolarstwo, podnoszenie ciężarów. szer
mierkę, boks, wioślarstwo, lJływanie lawn 
telnnis i piłkę nQżną. Kobiety do igrzysk 
puszczone nie będą! To coś tak, ;ak w s,ta
rożytnej Grecji. 

---0'--

50~LETNI JUBILEUSZ KLUBU PILKAR .. 
SKIEOO. 

'Angielski k'lub 'Piłki iI:1Qznej .. B1ackburn 
Rovers" Qbchodzi w roku bicż<\cym 50· 
letni jubile,usz założenia klulbu. Miasto Ro
vers, w którym klub ten został założony, 
liczy 120.000 mieszkańców, boisko zaś i 
trybuny, wybudowane kosztem mal!istra
'tu teg-o miasta, może pomieścić 66 tysięcy' 
widzów, czyli 'Przeszło polowę ludności. 

ZYCIE EKONOMiCZnE. 

Towary nasze nie są gorsze od zagranicznych Zagraniczny rynek pieniężny i ' towarowy. 
'" 

Związek obrony przemysłu polskiego. 

. W Poznaniu powstała nowa or~aniza
da 'Pod nazwa ,,Związek Obrony Przemy
słu PolskieJro". Jam organizalorowi'e figtl
rują Zwią~ek' Brunk6w-w POZlnaniu. Zwia
zek Towarzystw. Kupieckich oraz szereg 
organizacyj _spolecznych ze ZWiązkiem 

Obrony Kresów; Zaooodni'Ch na czele. 
P . .prezes Samułski w wywiadzie o

świadczył, "iż organizacja ta ma charak
ter spolecroy, oparta jest na zwi-ązkach 

:gospoda-rczych i Qrgani-zacjach społecz-
nych, a celem jej jest prop-al!owanie wy
twórczości polskiej w kraju w związku z 
zadaniami g-ospodarczemi państwa. Orl!a
llizacia "ta nie zamierza bymajmniej bojko
'łQwać importu zaR'Taniczneg-o. Dla podnie
~sienia własnej korzyści sprowadzać musi
my, ale Import towarów nie może odby
wać się ze szkodą nasze~o rodzłme1[o Drze 
,mysłu. Przedews-zystkiem należy WJPoić w 
' społeczeństwo, ze towarY nasze nie są ~or 
'sze od za2ranicznvch. a mQgą być ieszcze 
'ulepsZÓlne przy pOmocy szerokiei kOtllsum-

cii. Jeżeli chodzi o bilans handlowy, orga
nizacja la stać będzie na stanowisku. że z 
za,~ranicy sprowadzać możemy tylko ty
le, ile mQżemy zapłacić drog-ą wymiany to
waru. Niedopuszczalne jest zadłużenie się 
zauanicą; 'tJł"OWadzące' do ekC)DlOmlczne) 
zależności, jak to obecnie walka o złotego 
lila rynkach zag-ranicz,nY\Ch wykazuje. -
W interesie przemysłowca, robotnika i ca 
leg-o społeczeństwa i' państwa leży, aby 
oodnieść 'Produkcję krajowa oraz znaleźć 
rynki zbytu na te towary, tak w Pol'Sce, 
jak i zag-ranicą. To też orl!anizacia czuwać 
będzie, aby eksport nasz pOdwyższyć. -
Dalej związek nie będzie się og-ra,niczat 
tylko do propal!audy pewnych myśli, ale 
także lJobudzać będzie nasz przemysł, aby 
nie było tak wielkch różnic w cenach rY11-
kowych miedzy naszym a zagranicznym 
towarem. Organizatorowie pra~na działaj 
IlOŚĆ Związku Obrony Przemysłu Polskie
l!0 rozszerzyć na całą Polskę". 
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Sytuacia w bankach. , 
20 proc. prywatnych weksli idzie do protestu. 

Wiadomoś~ o nowej pożyczce amerykańskiej - okazała si~ 
fałszywą. 

Z 'POwodu niewyjaśnionego położenia Stosunek ten w Banku Polskim \vynosi 10 
!-zosPQdarcze~o i skarbowego - zastój we procent. ale tylko dzięki jakna.łdaleJ posu
lwszvstkich działach bankowości trwa w niętej ostrożności i selekcji przy dvskonto
:dalszvm ciąg-u. Kurczący sic stale import / waniu weksli przemysłowych i handlo
:surowców zae:rarucznych - wskutek re- wych. Pocieszającym jest jeszcze objaw, 
,dukcji pracy w fabrykach - i trudności że przeszło 90 procent weksli zaorotesto
:e~sp~rtowe, p<?w.odują dalsze. zmniejsza- wanvch wykupuj a dłużnicy bez orzvmu
;nJe Się operaCji mkasowych ) przekazo- su ef!zekucyjnee:o. 
:wych. Brak ~otówki i kryzys spowodowa- W poniedziałek (16 b. m.) rozeszła się 
!lv zupełny zanik zainteresowania akcja- na giełdzie pogłoska o uzyskaniu przez p. 
i!lli. Co do operacyj dyskontowych. to z MłYl1ia-rskiego dru::riej raty pożyczki Dillo
;lvch samych przyczyn doznaja one ciąg- na. Wiadomość ta PO sprawdzeniu okaza
:leg-Q kurczenia się. Niedostateczność go- la sie bezoodstawną. Zaznaczyć nalc7:Y, 
:łówki w naIPOważnieJszych przedsięb:or- że przed likwidacją kryzysu gab:netowcg-o 
:stwaclJ sprawia. że o iakimkolwiek roz. a przedev.'szystkiem przed og-toszellicm 
:woiu operacyj weksloW~lch obe~nic mo- prog-ramu noweg-o .rządu - nie można się 
,Wy być nie może. liczyć poważnie z wsźelkiel!o rodzaju wia-

Ten stan rzeczy jest powodem. że 15 domościami o finalizacji pożyctek zagra
ido 20 orocent pOrtfelów wekslowych w niczl1ych. 
'bankach prywatnvclt idzi'! do nrotestu. - ---X,--

Notowania złotego za!lranicą. 
Za 100 Izlłotych: Londyn 32, Zurych -

86. Berlhn '!lO/ty więk'si7Je 62,28 - 62,92, no 
f y drobne 61,29 - 62,31, wyp'łaJty na War 
szawę ,j iKrutQ1Wfice 62,09 - 62,41, na Po
znań 61,84 - 62,16, Gdiańs!k 77,40 - 77,60 
'f.elegmfi:czne na Warszawę 76,15 - 76,35 
Wiedeń czeki 103,25 - 104,25, banIknoty 
104,50 - 104,50, p.raga 493. 

• * * 
Londyn. No.wy Jork 4,84 21/32 - 4,84 

1/4, Holan:dja 12,04,.5, Funcja ] 21,20, Bel 
gja 106,90, W,łochy 121,25, Niemcy 20,36, 
SZ/Wlajcar,ja 25,14, Da'ł1ja 19,40. Sz'Wecja -
18;11, Norweg'ja 23,70, tI'ClIs.ill1gfoTs 192,50, 
Praga 163,56, Wafrszawa 32, Wiedeń 34,39 

Paryż. Londyn 121,28, NolWY JOlrk -
25,04, Szwajcarja 482,75, Da:njta 623, 

Gdańsk. 100 zfQ,tych 77,40 - 77,60. 
czek na LOlndyn 25,21 100 dolarów 520,62 
-521,90, telegraficz-na wypl.ata na BerHn 
123,850 - 124,450, na WatJ:szarwę 76,15 -
76,35. ' 

Zurych. Paryż 20,75, LQnrdyn 25,14,3, 
Nowy Jotrk 5,18,6, Berli'n 1,23,5, Wled-eń 
73,10. WIOJl'S'z.a'Wa 86, Buldapeszt 0,72,7, 
BukJare'sz~ 2,40, tefndencja spolkojna. 

Nowy .lorI<. LOindY't1 za 1 fUJn't sziferl. 

4,84 11/16, PaTYż 4,01, Ber1li.n 23,80. 
Amsterdam. Walf'szawa 0,41,25. 

GIEŁDA BA WEŁNIANA'. '-~ 
Nowy Jork, 17. 11. Bawe1na. - bo!W~Ó-L 

dQ 'PO'l1tów Attla:n:tyku i Go~fiu 63,000, we- ' 
wną1lrz kraju 65,000, do Anglii 27,000, na 
kOln'ty't1ellt 11,000, 10co 21,10, ipaźdzd'eJrnik ; 
·18,96, -gmdzhm 20,57 - 20,60, styc~eń -
19,88 - 90, ma'r'ZleC 2{).,02 - 06, !kwiecień ' 
19,90, maj 19,73. liJpiec 19,33 - 35, sier
piClń 19,12, 'WlI'Zesj1eń 19,99. . 

Nowy Orlean. 17, 11. Bawetil1a. - L'O-, 
co 20,30. grudzień 20,02, sty.czeń 19,87,! 
maJr'zec 19,83, maj 19,33, lipIec 19,05. , 

Brema, 17. 11. ..... Bawelna. 21,84. -
LiverpOOl. 17. 11. Ba welInIa. - Slty-c:zefi 

10,45, marzec 10,50, maj 10,50, lipiec 10,SD 

Na giełdzie zbożowej niem~ 
_ ożywienia. 

Warszawa, 18. 11. NOito'Wooia na GieJ 
dzte Zbożo,wo-T'owarotwej łZa 100 kg. fr. 
sf:.a,cja załadQiW'ania w nalW,iasach francQ 
Wa'l'szaw. Ży'to koltJgresowe 16,75, jęcz
mień kongresowy il1 kasze (19,00), owieSI 
kon!g'f.e'SOIwy je.dnoHty 18,50, oIbręby żY'tnie f 
(11,00). Tendencja spolkojna. 

Przyjenlne towarzystwo. 

Wagonowy ładunek laokodyli dla ogrodu zoologicznego Hagenbecka w Hamb~ 
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Nowy dom spółdzielczy w Warszawie zawierająey mieszlmnia 3 i 4 pokojowe, zostanie t !!rudnia oddany do użytku członkom kooperatywy mIeszkanIowe'. 

TEA TR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś po raz li-ty fas cynu 

jącą, niezwykle oryginalną szt\lkę L. Pirandella 
,.Zywa maska". Będzie to jedyny w tym tygod
niu i bezwzględnie osta{ni występ Kazimierza lu 
noszy-StQPowskiego w jego popisowej kreacji 
ccsarz2-obląkańca. Ceny zrzeszeniowe. 

Jlltro V-te \V sezonie przedstawienie po cenach 
najniiszych (od 40 gr.) Dara będzie świeżo wy 
~ta\Yiona. kapitalnie grana krotochwila żołnier

~k<l fredry •. Damy i huzary". Będzie to ostatnie 
\. i'xwrowe powtórzenie nicśmiertelnej kome
d,ii. 

\V pia.tek jab VIII··ma l'fcll1jcra sezonu dana 
I~c;dzi~ po raz pierwszy Ilajnowsza komedja ak
tual!1a Stefana Krzywoszew~kiego "Pan minister" 
w opracowaniu re;:yserskim Konstantego Tatar
ki. wicza i w nowych dekoracjach Boleslawa Ku
dewicza. Rolę tytułową, dającą artyście duże po
le do komiczno-charakterystycznego popisu, od
tworzy p. Leopold Komornicki, który taką świet
ną kreację. dał ostatnio \V "Damach i huzarach". 
Glówne role kobiece wykonają PP.: Jadwiga Gzy 
lewska (żona mhistra) i Natalja Remiczówna (ak 
:orka). Trzecią rolę krbiecą odegra p. li alin a Ła 
pińska. W ważniejszych rolach męskich wystą
pią pp.: Bielicz (Ludwik), Szubert (senator), Ktot-

.i., .... MeM*' łMliiW*" M 

Radjokącik 
na środe 18 listopada 
WROCŁAW, 418 m, Godz. 17.00-

18.00. Koncert orkiestry, 20.15 "Der 
Weltlauf mit dem Schatten", sztuka 
Scholz'a. 

BERLIN, 505 m. Godz, 20.30. Kon
~ert religijny. 

ZURICH, 515 m. Godz. 17.00. Jazz
band. 20.30 Wieczór pieśni. 

WIEDEN, 530 m. Godz. 20.00. Aka
demja koncertowa. 22.00 Muzyka rozryw
kowa. 

PRAGA, 550 m. 17.00 Koncert 
(kwintet). 

DAVENTRY 1600 m. TransJllisja 
londYńska. 24.00-1.00 Koncert orkiestry 
hotelu SOVOy. 

PARYŻ, 1750 m. 21.30 K o n.c e r t 
t udz, solistów Radjo-Paris. 

ke)", Czubarskl. Dopełniają Interesującej obsady 
pp.: Dębicz (Dziennikarz), Krzemieński (sekretarz 
ministra), Mrozlńskl (Wożny w ministerjum) o
raz Wilczkowskl I Krell (Sokoli). 

Kasa zamawiań w Grand-liotelu rozpoczęła 
już \)'ydawanie zamówień oraz sprzedaz pozosŁa
łych biletów. Zainteresowanie zarówno ze WZg!ę 
du na samą sztukę, jak na autora i obsadę - bar 
dzo duże. 

Autor "Pana ministra" zapowiedział na pre
mjerę swoje przybycie. 

W sobotę po południu na IX-m przedstawieniu 
dla młodzieży szkoll1ej dane będą "Dlmy i huza
ry". Bilety od cziś \V k3.sie zamawiań. Ceny 
tlajniższe. 

W niedzielę po południu o godz. 3m. 30 po ce
nach zniżonych - "Wielka księżna i chłopiec bo
telowy". 

TEA TR POPULARNY. 
Og-rodowa 18. 

I 

Dziś, w środę. dn. lS-go b. m. o godz. 8.15 w. 
po raz przedostatni po cenach zniżonych do po
lowy od 50 gr. do 1.50 \\ dalszym ciągu niezwy
kle silna w napięciu dramatycznem "Głośna spra 
\Va" D'Erney'a i Cormona, która w piątek ustę

puje przemiłej krotochwili ze śpiewami "Utani 
KsiQcia Józefa". - Barwna ł pogodna ta: kroto
chwila niewątpliwie zdobędzie sobie zasłużone po 
wodzenie i uznanie. Reżyseruje: M. Bielecki. 
Udział bierze ąały zespół z pp. Zielińską, Urbań
skim, Góreckim, Moranowiczem w rolach głów
nych. Jutro t. i. w czwartek dn. 19-9o b. m. o 
godz. 8.15 wieczorem po cenach zniżonych od 50 
gr.- 1.50 po raz cstat'1: "Głośna sprawa". 

Kasa czynna codziennie od 12 - 3 i od 5 - 10 
wlecz. 

, SzwalnIa 

~ owa O[~ronJ Ko~ieł 
ił.6di, Piotrkowska 104-. 

SZyje bielizn,' ji;\'l 
m~sk~ damską, dziecinną i po. 
, ścielową, oraz 

. kołdry ł abaźury. 
DZierganie dziurek;':, 

by te szycie, mereżki, ażurki. haft. 
znaczenie i plisowanie. 

Pierze i puch 
I połcie} na zamówieni .. 

.C.~gy ~~~YS~~p~~. 

'f 
- .I) 

Sztab !!reclde) dywizji - po powrocie z terytorjum bul~arstde~o. 

Holowania cen ziemiopłodów 
... .. . , • I 

f;:'~: . Ul Łodzi i w Poznaniu { 
.. otrzy~ać mo~na codziennIe W Agencji Wschodniej 

O~dllał w ludzi, Traugo"a 6, Hofel .,Sauoy" 

Cebulki kwiatowe - -\ 

:: :: I nasiona :: :: 
do jesiennego i zimowego wysiewu, 
oraz przyrządy (ogrodnicze) pole-

cają składy 

L. JASlt~SKIEGO 
prowadzone od 1870 roku w Łę
czycy i oddziale w Łodzi przy ul. 

Andrzeja Nr. 10. 

'l'el.fony 23 51 i 21 50. 

Dr. med. 

Hiżaner 
Chol'oby skór
ne, wenerJ'ca
ne i moczo
płciowe Lecze
nie slEtucznem 
słońcem góra-

kiem. 
DZIElN A ,~ 9. 

1elef. 28-98. 
Prz'Jmuje od S.·gllz 

od 3-B. 

Francuskiego. teor~ 
i konwersacji u· 

I dzieła łanio ruty.' 
nowana nauczyciel-: 
ka. Wiadomość: ul. 
ZieloDa 3. mieszk~ 
pp. Ulrichs I piętro, 
od lO-ej do 12 112.! 

Piecyki i kuchenk 
przenośne. kaflowo

szamotowe. 
B-cia 

Kozmińscy 
Główna 51. 
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Wydawnictwo: .. Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan StypUlkowski. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego .. KUrjer Łódzki" 
ul. Zawadzka Nr. 1--

Za redakcję i wydawnictwo odpowj.:l'~ \: 
lWładl;!3Iaw. JJla 1 ,~.., 
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